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Ś m ierć  k om u n is ty
jugosłowiańskiego 

S v e t e n a  Z u j e w i c z a
’ Wczorajsza T ry b u n a  L udu 
podała n a s tę p u ją c ą  w iado­
mość:
. WIEDEŃ. (Od w łasnego  ko- 
re s p o d e n ta ) .  W edług u zy sk a ­
nych tu w iarygodnych  in fo r­
macji — Sveten  Zujow lcz, 
many k om unista  ju g o sło w iań ­
ski, aresztow any przez ka tó w  
titowskich w m arcu  1948 ro ­

ku  za jego p rzek o n an ia  dem o­
k ra tyczne, um arł w tych 
d n iach  w  jednym  ze szp ita li 
B e lgradu , dokąd został p rze­
w ieziony z w ięzienia.

Z ujow icz u m arł w sku tek  
wy tw orzonego d lań  n ie d a ją ­
cego się znieść reżym u w ię­
ziennego i to r tu r .

List studentów Uniwersytetu W rocław skiego
do prof. F. Joliot-Curie

P r z e w o d n i c z ą c e g o  B i u r a  Ś w i a t o w e j  [ S a d y  P o k o t u

My, studenci W ydziału H um anistycznego (III i IV ro­
ku sekcji polonistycznej) U n iw ersytetu  w e W rociawiu, do­
wiedziawszy się  o brutalnym  akcie gw ałtu, jakiego dopu­
ścili się na T w ojej, Panie Profesorze osobie adenauerow scy  
pachołkowie anglo-am erykańs kiego im perializm u — p iętnu­
jemy to niesłychane bezpraw ie.

Przesyłam y Panu, P anie Profesorze, sw e serdeczne po­
zdrowienia, zapew niając Cię zarazem, że sw ą w ytężoną  
pracą nad w ykonaniem  Planu fi-letniego w  Polsce dam y od­
powiedź na w szystk ie gw ałty, jakich dopuszczają się na bo­
jownikach pokoju im perialistyczni podżegacze w ojenni.

Niech żyje Św iatow y Ob óz Pokoju!
Niech żyje Chorąży Obozu Pokoju — W ielki Stalin!

, (N astępu je  52 podpisy  s tu d e n tó w  U niw ersy te tu ).

Pod naporem  wojsk ludowych

Amerykanie cofają sią
na wielu odcinkach frontu w Korei

Departament Słanu nie wierzy swoim wasalom

Rozłam w imperialistycznym obozie
Głosy prasy amerykańskiej

o kryzysie paktu atlantyckiego
M O SK W A (PA P). „ P ra w d a "  ogłasza p rzeg ląd  g ło ­

sów  p rasy  am ery k ań sk ie j n a  te m a t rozbieżności m ię­
dzy uczestn ikam i p ak tu  a tlan ty ck ieg o , ja k ie  u jaw n iły  
się  w  zw iązku  z w o jną  k o reań sk ą .

„K iedy  im peria liśc i am ery ­
kańscy  ro zp ę ty w ali w o jnę  w  
K orei — pisze „P raw d a"  — 
spodziew ali się m. in . w yko­
rzy stać  zaostrzen ie  sy tu ac ji 
m iędzynarodow ej — do skon­
so lidow ania  so juszu  a tla n ty c ­
kiego oraz przezw yciężenia 
rozbieżności w  sp raw ie  rem i-  
lita ry z a c ji N iem iec zachod­
nich. W  ciągu p ierw szych 
m iesięcy  w ojny  k o reańsk ie j 
p ra sa  am ery k ań sk a  ogłosiła

m nóstw o doniesień  i a r ty k u ­
łów, u siłu jący ch  dow ieść „do­
broczynnego w p ływ u" te j 
w ojny n a  rozw ój stosunków  
w ew n ątrz  so juszu  a tla n ty c k ie ­
go. W  o sta tn ich  je d n a k  dn iach  
p rasa  a m ery k ań sk a  zaczęła 
oceniać w p ływ  w o jny  k o re a ń ­
skie j n a  żyw otność tego so ju ­
szu  — w  całkow icie  odm ien­
nym  duchu.

O becnie p ra sa  a m ery k ań sk a  
zad a je  py tan ie , czy w o jn a  w

K orei n ie  doprow adzi do zu ­
pełnego rozk ład u  sojuszu  
a tlan ty ck ieg o  i do m ięd zy n a­
rodow ej izolacji USA.

„ZA CH Ó D  W O BLICZU  
N A JW IĘ K S Z E J PRÓBY 

SO LID A RN O ŚCI"...
N a łam ach  p ism a „N ew s 

W eek" czy tam y m. in .: „W
ciągu m inionego tygodnia  
w o jn a  k o reań sk a  zaczęła d a ­
w ać R osji bardzo  pokaźne dy ­
w idendy. Jednom yślność  m ię­
dzy S tan am i Z jednoczonym i 
a  ich g łów nym i so juszn ikam i 
na zachodzie ' w  sp raw ie  K o­
re i je s t  zagrożona w  zw iązku  
z po lityką  w  sto su n k u  do 
czerw onych Chin.

' LONDYN (PA P). K oresp o n ­
denci zachodnich ag en c ji p ra ­
sowych donoszą, że w o jska  
amerykańskie i po łudn iow o- 
koreańskie pod nacisk iem
koreańskiej a rm ii ludow ej
zmuszone by ły  na  w ie lu  od ­
cinkach do odw ro tu .

Delegacja polska
w j e c h a ł a

do T ira n y
'! WARSZAWA (PA P). 27 bm . 
wyjechała do T iran y  d e leg a­
cja rządowa, zaproszona przez 
rząd A lbańskiej R epub lik i L u ­
dowej na  uroczystości św ię ta  
narodowego.

W skład d e legacji w chodzą: 
wicepremier ob. H ila ry  C he ł- 
chowski, w icem in iste r ob. E u ­
genia K rasow ska, ob. gen. J e ­
rzy Bordziłowski.

N a lew ym  sk rzy d le  f ro n tu  
w  K orei północno-zachodniej 
25 dyw izja  a m e ry k a ń sk a  zo­
s ta ła  odrzucona o 6 k m  i w y­
cofa ła  się  z m ias ta  Czongdżu. 
Je d e n  b a ta lio n  te j  dyw izji zo­
s ta ł o toczony n a  p o łudn iow y- 
w schód  od U nsanu . A m ery ­
k a n ie  m usie li zrezygnow ać 
z p rób  z ao p a try w an ia  tego 
b a ta lio n u  z p o w ietrza , gdyż 
te ren , n a d  k tó ry m  m ia ł n a ­
s tą p ić  zrzu t, zos ta ł w  m iędzy­
czasie z a ję ty  przez a rm ię  lu ­
dow ą.

C iężkie s tra ty  pon iosła  ró w ­
n ież  I I  d y w iz ja  U SA  n a  ś ro d ­
kow ym  o dcinku  fro n tu . M u­
sia ła  ona pod silnym i ciosam i 
a rm ii ludow ej w ycofać się na  
po łudnie.

N a w schodnim  b rzegu  rzeki 
Czongczon oddziały  a rm ii lu ­
dow ej z a ję ły  d o m inu jące  n ad  
oko licą w zgórza, zm uszając 
b a ta lio n  a m ery k ań sk i do u -  
cieczki.

W  p rezyd ium  narady a k tyw u  robotniczego Z M P  p rzem ysłu  w łókienniczego, ja ka  odbyła się 
w e W roclaw iu, w  ub. niedzielę zasiadła L id ia  K orabiebiikow a (7-ma od lew ej). P rzem aw ia

Z o fia  C zym ira  z W ZPO . F o t. A . Czelny

C z ło w ie k , k tó ry  w a lc z y ł o w o ln o ść  ludu

Pamięci Marcelego iswolki
K ażdy m ijający rok przynosi 

nowe wydarzenia w naszym  ży 
ciu, w yłania sylwetki nowych 
ludzi. A przecież nie blednie 
i nie słabnie nigdy wspomnienie 
„M ariana" — Marcelego N o­
wotki, bojownika o spraw ę lu ­
du.

Coraz bliższa 9taje się jego 
postać i coraz droższa polskim

N a  rozkaz władców z W aszyngtonu

R z ą d  t i t o w s k i e j  J u g o s ł a w i i
r prowokacyjnie zdąża do zerwania
stosunków tlyp alifatycznych z  Albanią
TIRANA (P A P ) . M in is te r­

stwo spraw  zag r. A lbanii ogło 
®ło odpowiedź n a  notę m ini­
sterstwa sp raw  zag r. Jugosła- 

■ z 11 bm. Odpowiedź ta  
stwierdza m. in n .:
1 »Rząd A lbanii odrzuca z po- 
8»rdą podłe w ym ysły i oszczer 
stwą zaw arte w nocie jugosło  
Jańskiej, w k tó re j rząd  Ju g o  
stawii z ch arak te ry sty czn ą  dla 
niego obłudą —  u siłu je  um oty 
^° 'vać swe nieuzasadnione żą- 

anie odw ołania m is ji a lbań- 
™ ej z B elgradu.
1 fd  Jugosław ii dokonał ak- 
*, który oddawna p rzygo tow y  
a‘ i k tó ry  je s t  n iczym  in- 
Vn > jak sk u tk iem  agresyw nej 

J1stVstowskiej p o lityk i prow a- 
zonej na  r0ij^ a2. anglo-am ery  
unskich im peria lis tycznych  
ocodawców. Alct brutalnego  
Widzenia m is ji A lb a n ii z  Bel 

s t i S  wiodący do zerw an ia  sto  
\ woui dyp lom atycznych  m ię- 

y obu, kra jam i, je s t  ściśle 
z«nązany z tą  p o lityką".
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nagrodami

Odpowiedź rząd u  A lbanii przy  
pom iną liczne a k ty  rząd u  jugo  
słow iańskiego, skierow ane prze 
ciwko A lbanii. W 1949 r .  w ła­
dze jugosłow iańskie  dopuściły 
się 124 prow okacji n a  g ran icy  
a lbańsk ie j, a  w ciągu 9 miesię 
cy 1950 roku —  65 prow oka­
cji. N a rozkaz mocodawców z 
W all-S tree t pogw ałciły umowę 
w  sp raw ie  kom unikacji m iędzy 
A lban ią  i innym i k ra jam i de­
m ok rac ji ludow ej.

D alej —  bezpraw nie zatrzym a

i ^ i o i s r
bojow nicy o pokój
obradują w Krakowie
K RA K Ó W  (P A P ) . W  K rako  

w ie odbył się 26 bm. zjazd mło 
docianych bojowników o pokój, 
w  k tó rym  wzięło udzia ł 600 de 
legatów  szkół podstaw ow ych 
w oj. krakow skiego 

K aro l F rc iden fe ld  —  uczeń 
szkoły podstaw ow ej T PD  w 
K rakow ie z a p o z n a ł  zgrom adzo­
nych z osiągnięciam i młodzie­
ży szkolnej w  w alce o pokój.

U czestnicy zjazdu  w ysłali list 
do pionierów  radzieckich z 0 - 
k ręg u  kijow skiego. W liście 
tym  p rzesy ła ją  kolegom g o rą ­
ce pozdrow ienia i zapew nienia , 
iż młodzież polska będzie je sz ­
cze ak tyw nie j w alczyć o pokój.

.ły  albańsk i s ta te k  „B orow a" i 
zagrab iły  m ienie albańskiej 
flo ty  handlow ej. N astępn ie 
rząd  titow ski, nie bacząc na  ży 
czenie rząd u  albańskiego, nie 
dopuszczał do uregu low ania 
w zajem nych rozrachunków  mię 
dzy obu k ra jam i. Rząd ju g o ­
słow iański pogw ałcił umowy 
m iędzynarodow e, p rzery w ając  
łączność pocztową i te legraficz 
n ą  między Jugosław ią  i  A lba­
nią.

Jugosłow iańskie m inisterstw o 
sp raw  zagranicznych oraz po­
lic ja  titow ska s ta ra ły  się unie 
możliwie pobyt m isji a lbań­
skiej w B elgradzie. A resztow a 
ły p racow nika m isji a lbań­
skiej M etaja , o rdynarn ie  szy­
kanow ały wyczynami policji 
p rzedstaw icieli dyplom atycz­
nych A lbanii w m iejscach pu ­
blicznych, wzmogły sw ą szpie­
gow ską i dyw ersy jną  działal­
ność.

W ydalenie p rzedstaw icieli dy 
plom atycznych A lbanii z Bel­
g rad u  zbiega się ze zbliżeniem 
faszystow skiego rządu  bel­
gradzkiego z ateńskim  rządem  
m onareho-f aszystow skiin — pod 
p a tro n a tem  im peria listów  an- 
glo-am erykańskich. N ie je s t 
przypadkiem , że przerw anie 
działalności m isji albańskiej 
w B elgradzie nas tąp iło  w mo­
mencie, gdy rząd  jugosłow iań­
ski b łaga  k ap ita listów  o szyb­
ką  pomoc.

Rzacd a lbański stw ierdza , że 
na  rząd. jugosłow iański spada  
ciężka odpowiedzialność za ten  
a k t i  za  w szystk ie  jeg»  sk u tk i.

m asom pracującym , czerpią one 
z jego życia wzór i na  jego 
przykładzie ucz;) się w ytrw a­
łości, ofiarności i mądrości po­
litycznej.

M arceli Nowotko pochodził X 
najgłębszego dna nędzy — z 
czworaków służby folwarcznej 
w  m ają tku  ks. Czartoryskich. 
W yrwawszy się do miasta, koń ­
czy szkołę ludow ą i zostaje ro ­
botnikiem  w ciechanowskiej 
cukrowni.

Tu zaczyna się d rugi okres 
jego nauki — nauki o praw ach 
walki klasowej, o kapitalistycz­
nym  wyzysku, o rewolucji.

Ma on zaledwie 19 lat, gdy 
zostaje członkiem SDKP i L.

Gdy wybucha Rewolucja Paź 
dziernikowa, światopogląd „Ma 
ria e a “ jest już mocno ugrun to­
wany. We wspólnej walce ze 
starszym i towarzyszami — Dzier

żyńskim i M archlewskim — wal 
czy w obronie Związku Radziec 
kiego, w obronie ludu polskiego, 
powstającego_ przeciw nowemu 
uciskowi, k tóry  gotują m u rzą 
dy obszamiczej szlachty, kap i­
ta łu  i policyjnej pałki.

Nowotko zostaje członkiem 
K PP. powstałej w skutek zjed­
noczenia SDKP i L  z PPS -  le­
wicą.

(D okończen ie  na s tr . 2-ej)

Z achód  znalaz ł s ię  w  obli­
czu na jw ięk sze j od  zakończe­
n ia  w o jn y  p róby  sw ej so lid ar­
ności w  w alce  przeciw ko  si­
łom  kom unistycznym "...

P ism o p rzy tacza  doniesieni* 
sw ych k o responden tów  z L on­
d y n u  i W aszyngtonu, że w  ło­
n ie  rz ą d u  angielsk iego w zm a­
g a ją  się n a s tro je  za tym , by  
n ie  spieszyć się z w y d a tk am i 
n a  zb ro jen ia . P rzed staw ic ie le  
p raw ego  i lew ego sk rzyd ła  
p a r tii  labourzystow sk ie j w  
parlam en cie  p ragną, aby p ro ­
g ra m  zb ro jeń  o p a r ty  został na 
zasadzie „p a rtn e rs tw a " , a  nia 
n a  podstaw ie  zależności od 
A m eryki.

D em o n strac ja  niezależności 
od A m eryk i — pisze jed en  z 
k o responden tów  — b y łaby  w  
A nglii n ad zw yczaj p o p u la rn a . 
A nglicy o b a w ia ją  się  w ojny  I  
C h inam i. Z d a jąc  sobie sp ra ­
wę, iż m usie liby  w alczyć po 
stro n ie  A m eryki, zdecydow a­
n i są  ucz5’n ić  w szystko, by te ­
go un iknąć .

A nglicy  t r a k tu ją  bardzo  
n ieu fn ie  gen. M ac A r th u ra , 
k tó rego  je d e n  z członków  rz ą ­
du  angielsk iego n azw a ł w  
p ry w a tn e j rozm ow ie „ ta jn ą  
b ro n ią  Rosji"...

„Jeżeli m am y być zupełn ie  
szczerzy — d o d a je  ko resp o n ­
den t — m usim y pow iedzieć, 
że A nglia obaw ia  się bard z ie j 
tego, by  n a s tro je  a m e ry k a ń ­
sk ie  n ie  w ym knęły  się spod 
w szelk iej ko n tro li 1 n ie  uczy­
n iły  w ojny  n ieu n ik n io n ą  — 
niż m ożliw ości ro zp ę tan ia  te j 
w ojny  przez R osję".

„N IEO D PO W IED ZIA LN O ŚĆ *
A M ER Y K A Ń SK IEJ

PO L IT Y K I
W edług  doniesień  w aszyng­

tońsk iego  ko resp o n d en ta  tegoż 
pism a, p rzedstaw ic ie le  D ep ar­
ta m e n tu  S ta n u  p o tw ierd za ją  
is tn ien ie  w  A nglii obaw  przed  
tym , co A nglicy  n azy w a ją  
„n ieodpow iedzialnością" am e­
ry k ań sk ie j po lityk i zagran icz­
n ej. W  ciągu osta tn ich  dn i 
S tany  Z jednoczone by ły  ob iek ­
tem  „energicznego n a ta rc ia  
dyplom atycznego ze s tro n y  
k ra jó w  w spólno ty  b ry ty j­
sk ie j" .

N iek tó re  z obaw  b ry ty j­
sk ich  w yw ołane  zostały  przez 
sam  D ep artam en t S tanu . J a k  
donosi ko resp o n d en t —  S tany  
Z jednoczone w ystąp iły  z p ro ­
je k te m  śc igan ia  n iep rzy jac ie la  
n aw e t n a  te ry to riu m  C hin. 
Ju ż  sam a w zm ianka o te j  
ew entualności w yw ołała  trw o ­
gę w śród A nglików  i innych 
sprzym ierzeńców .

(D oko ń czen ie  n a  s tr . 2-ej)

Literaci stolicy
spotkali sią z racjonalizatoram i

W A R SZA W A  (P A P ) W  W ar 
szaw ie baw i 16-osobowa wycie 
czka rac jonaliza to rów  przodu­
jące j h u ty  „Pokój". W  skład 
wycieczki wchodzą słynni przo 
downicy p racy  i rac jonaliza to  
l-zy, ja k  np. Józef Lebieda, K a 
ro i R ybarz i inni.

26 bm. goście spo tkali się n a  
w spólnym  wieczorku z rac jo ­

n aliza to ram i 1 lite ra ta m i stoli­
cy.

Podczas spo tkan ia  S tan isław  
W ygodzki, Tadeusz K ubiak, 
Ścibor - R ytsk i i Je rz y  L au czy 
ta li sw oje u tw ory  o tem atyce 
zw iązanej z życiem i  p racą  k ia  
sy robotniczej.

R acjonalizato rzy  opow iadali 
lite ra tom  o swej tw órczej, po­
kojowej p racy . j

Sesja  R ady SFMD
w alk i o  pokój

Drugie zwycięstwo
pięściarzy C R Z Z  

we Francji
GENEWA. (PA P) D rugie spot 

kanie na teranie Francji sto­
czyli pięściarze w miejscowości 
F resnes w okręgu Lille. Spotka­
li się oni z miejscową drużyną 
FSGT. k tórą pokonali 13:1.

W drużynie polskiej zwycię­
stw a odnieśli: Woźni'ak, A nie- 
lask, Bazamak, Chychła, Sznaj­
d e r  i Nowara, zaś Brzeziński 
zremisował. Nie w alczyli W ie­
czorek i D rapała z pow odu b ra ­
k u  przeciwników.

pod hasłem
W IE D E Ń  (P A P ) . Od soboty 

odbywa się w W iedniu se sja  
R ady  Św iatow ej F ed erac ji Mło 
dzieży D em okratycznej. W  o- 
b radach  uczestniczy przeszło 
120 p rzedstaw icieli postępow ej 
młodzieży z ponad 20 k ra jó w  
św iata . Salę obrad udekorow a­
no flag am i poszczególnych k ra  
jów  i hasłam i pokojow ym i w 
wielu językach.

U chw alono n as tęp u jący  po­
rządek  dzienny:

1) U chw ały II  Światowego 
K ongresu  Obrońców Pokoju  i 
zadan ia  ŚFM D  w w alce o po­
kój.

2) O rgan izac ja  I I I  M iędzyna 
rodowego F estiw a lu  Młodzieży

Studentów  D em okratycznych. 
S praw ę I I  św iatow ego Kon-

■ P r a g a .  N akładem  w y­
daw nictw a „Svoboda“ u k ara ł 
się w  Czechosłowacji 2-tomow y 
zbiór dzieł w ybranych Majrksa i 
EugeJsa w jeżyku czeskim.

gresu  Obrońców Pokoju zrefe­
row ał przew odniczący ŚFM D  
—  G uy de Boisson.

R e p r e s j e  
w Austrii 

wobec dziennikarzy
W IED EŃ  (PA P). P raw ico w a 

k ierow nic tw o  zw. zaw odow e­
go dz ien n ik arzy  au s tria c k ic h  
postanow iło  u su n ą ć  ze zw ią­
zku redak to rów  naczelnych sza 
reg u  czasopism  postępow ych.

U sunię to  rów nież  ze zw ią­
zku  w ybitnego  pub licy stę  a u ­
striack iego , d e leg a ta  n a  I I  
Ś w iatow y  K ongres O brońców  
P okoju , E rn s ta  F isch e ra  za to , 
że w  jed n y m  z czasopism  m o­
sk iew sk ich  u k aza ł się  je g a  
a rty k u ł.
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IP o w rź t  p o s ła  pokotu

Michał Cencora słowem i czynem 
głosi prawdą o wolnie i pokoju

ł \ — T y c h  d n i rtie za p o m n ę  n ig d y . 
'AO la t  ju ż  p rzeż y łem  n a  św iecie , 
jlale czegoś p o d o b n eg o  n ie  w id z ia - 
jlem . M iałem  szczęśc ie  w id z ieć  
1 p rz e d s ta w ic ie li  ca łe j ludzkośc i, 
'k tó r z y  z łączy li s ię  d la  w sp ó ln eg o  
Celu i ce l te n  — po k ó j — o siąg ­
n ą .

'/ W  te n  sposób  u ją ł  sw o je  w ra ż e -  
b ia  z  K o n g re su  m u ra rz  M icha ł 
C e n c o ra  z K ło d zk a , o d p o w iad a ­
ją c  n a  o w ac ję , k tó r ą  m u  u rz ą ­
d z i li  je g o  k o le d zy  n a  b u d o w ie .
. P o  p o w ro c ie  z K o n g re su  w  p ią ­
te k  w  nocy , w  so b o tę  ra n o  s ta w ił 
Się ju ż  do p ra c y . I  te g o  dn ia , w y  
c ią g a ją c  n a jw łaśc iw sze  w n io sk i z 
.w ie lodn iow ych  h is to ry c z n y c h  o - 
b ra d , w y k o n a ł 150 p ro c . n c rm y  
p r z y  w y p ra w ie  śc ia n  n a  b u d o w ie .

. — B ęd z iem y  g ad a ć  po  f a je r a n -  
fcie — o d p o w iad a ł c iek aw y m  ko ­
legom , k tó rz y  d o p y ty w a li s ię  o 
szczegó ły  Jego p o b y tu  w  W arsza­
w ie . — Z a p rasz am  w an do  św ie­
tl ic y  i b ęd ę  o d p o w iad a ł n a  w szy ­
s tk ie  p y ta n ia .

W św ie tlicy  P P B  w  K ło d zk u , w  
k tó r e j  o dby ło  się  p ie rw sze  p o k o n - 
g reso w e sp o tk a n ie  C en co ry  z n a j­
b liższym i k o le g am i i p rz y ja c ió ł­
m i, m ów ił:

— K o n g res  s ię  sk o ń czy ł d e le ­
g a c i ro z je c h a l i s ię  do  sw o ich  k ia  
Jów , a le  w a lk *  o  po k ó j n ie  Jest 
Jeszcze sko ń czo n a . P o w iem  w ię ­
c e j, o n a  te ra z  w zm ocn i s ię  1 b ę ­
d z ie  s k u te c z n ie jsz a  n iż  d o tychczas , 
bo  lud zk o ść  o trz y m a ła  d o k ła d n y  
p ro g ra m  d z ia łan ia . K o n g re s  zw ró  
c ił s ię  do w sz y stk ich  Iudóv< z  w o 
ła n ie m : — „N a  po k ó j s ię  n ie  cze­
k a , po k ó j trz e b a  zd o b y ć " .

P o te m  d e le g a t m u ra rz  o d m a lo ­
w a ł w  b a rw n y c h  s łow ach , Jak  
.W arszaw a to n ę ła  w e  flag ach , Jak  
dziec i w ita ły  d e leg a tó w . P o te m  
m ó w ił o n a ra d a c h , k tó re  p rz e c ią ­
g a ły  się  n ie k ie d y  do  św itu , o sło­
w ie  „ p o k ó j" , k tó r e  ro zb rzm iew a-

W M e k sy k u

“ Stra jk
telefonistów

M EX ICO  C ITY  (P A P ) . 22 li­
s to p a d a  w ybuchł w  M eksyku 
pow szechny s t r a jk  pracow ni­
ków  telefonicznych.

S tra jk  objął koncerny te lefo ­
n iczne: —  T ow arzystw o „E rie  
&son“ należące do k ap ita łu  
szwedzkiego, o raz tow arzystw o 
„F o n ica  M exicana“ —  filię  a- 
m erykańsk ie j spółki telefonicz 
n e j. P rzyczyną s tra jk u  je s t  po 
gw ałcenie przez oba monopole 
w arunków  umowy zbiorowej, 
eaw a rte j ze związkiem zawo­
dowym pracow ników  telefonicz 
nych. S tra jk  p o p ie ra ją  w szyst 
k ie  postępowe m eksykańskie 
rw iązk i zawodowe.

■ O l s z t y n .  W lasach woj. 
olsztyńskiego zakończony został 
tb ió r  grzybów. P lan  skupu  grzy 
bów  przedsiębiorstw o „Las“ wy 
konało  w  112 proc., zakupując 
o  70 ton więcei grzybów  niż w 
rotku ubiegłym.

ło w e  w sz y s tk ic h  ję z y k a c h  św ia ­
ta .

— N a jw ię ce j w y stęp o w a li p rz e d  
s taw ic ie le  n a ro d ó w , k tó r e  są  je sz  
cze w  k a to rd z e  u  im p e ria lis tó w  — 
tłu m a c z y ł C enco ra . — J e d e n  z 
n ic h  p rzy w ió z ł sk rw a w io n ą  koszu  
lę  b o jo w n ik a  o p o k ó j, k tó re g o  im  
p e rla liśc i s k a to w a li za z b ie ra n ie  
po d p isó w  p o d  A p elem  S z to k h o lm ­
sk im . W szyscy u c iśn ie n i zn a leź li 
n a  K o n g res ie  m ie jsce , sk ą d  m o ­
g li śm ia ło  m ów ić  i m ieć  pew ność , 
że ic h  ca ły  ś w ia t u s ły szy .

— P rz y  g ło so w an iu  n a d  re z o lu ­
c ją  zro zu m ia łem , że je d n o m y ś ln i 
są  w szyscy  u czciw i lu d z ie  n a  św ie 
cie , że w ięc e j je s t  ty c h , k tó rz y  
p ra g n ą  p o k o ju , n iż  podżegaczy  
m a rzący c h  o no w ej w o jn ie .

O d d e leg a tó w  ch iń sk ich  C enco­
ra  o trz y m a ł p a m ię tn ik  z b a rw n y ­
m i o b raza m i z życ ia  C h iń sk ie j Re 
p u b lik i L u d o w e j. W  d ru g ie j czę­
ści p a m ię tn ik a , p rzez n acz o n e j n a  
n o ta tk i,  m u ra rz  C en co ra  sp isy w a ł 
ciężką , n ie w p ra w n ą  rę k ą  sw e je  
w ra ż a n ia  z K o n g resu  i zb ie ra ł 
p o d p isy  d e leg a tó w  n a  K o n g res  z 
w ie lu  k ra jó w  św ia ta .

W pisa ła  s ię  do tego  a lb u m u  m ło  
da K o re a n k a . k tó r a  ta k  p rz e jm u ­
ją c o  m ów iła  o zb ro d n icze j n a p a ­
ści a m e ry k a ń s k ie j  w  K o re i.

Z ło ży li sw o je  p o d p isy : l i te r a t
ra d z ie c k i 1 n o rw e s k i d z ien n ik a rz , 
m u rz y n  —* a d w o k a t ze S tan ó w  
Z jed n o czo n y ch  i  ch iń sk i m in is te r , 
a  tu ż  p o d  n im i — p o lscy  de leg ac i: 
g ó rn ic y  J a n  F ila k  z  k o p a ln i „W ie 
c z o re k “ i A n d rze j P r y tk o  z W ał­
b rzy ch a .

B a rw n y  a lb u m ik  C en co ry  p rz e ­
chodz i z r ą k  do  rą k . M u ra rze  i 
c ieś le  o s tro żn ie  b io rą  go w  sw e 
g ru b e  p a lce  i  o g lą d a ją  z po d z i­
w em .

— D o te j  k s iąż eczk i w p isa li s ię  
m o i b ra c ia  z ró żn y ch  k r a jó w  — 
m ó w i z  d u m ą  C en co ra . — B ia li l  
cz a rn i, ticzetrt i  p roS ci — w szyscy  
m y d lm y  Jed n ak o . J e s t  t ia s  4 tu ło . 
W iem y  ja k  n a leży  w alczy ć  i d la  
te g o  zw yciężym y .

A żeby  p rz y c z y n ić  s ię  w e  w ła ­
sn y m  z a k re s ie  do  te g o  zw y cię ­
s tw a , C en co ra  w  p o n ie d z ia łe k  w y  
p r a c u je  zno w u  150 p ro c . n o rm y . 
K ażd eg o  d n ia  b ęd z ie  p ra c o w a ł le ­
p ie j i Jed n o cześn ie  g ło s ił słow em  
p ra w d ę  o w o jn ie , k tó r a  za g ra ża  
lu d zk o śc i i p ra w d ę  o p o k c ju , n a  
k tó r y  s ię  n ie  czek a , lecz  k tó ry  
trz e b a  zdobyć .

P rz e d  C en co rą  s to i p o w ażn e  z a ­
d a n ie : d o trz eć  do  ty c h  lu d z i, od 
k tó ry c h  z e b ra ł p o d p isy  p od  A pe­
le m  S z to k h o lm sk im , d o trz e ć  do 
w ie lu  f a b ry k  i g ro m a d  p o w ia tu  
k łodzk iego , ażeby  żą d n i p ra w d y  
lu d z ie  m o g li j ą  u s ły szeć  od  cz ło­
w iek a , k tó ry  w sp ó ln ie  z in n y m i 
d e le g a ta m i z ca łego  św ia ta  w y k u ­
w a ł ją  n a  K o n g res ie .

J a n  Dęfoek

Deparfamenf Sianu nie wierzy swoim wasalom

Rozłam w imperialistycznym obozie
(D okończen ie  ze  s tr . 1-ej)

A u stra lijczy cy  sk ie ro w ali 
n a w e t do U SA  sw ego ro d za ju  
u ltim atu m  —  ośw iadczając, że 
pow inn i b y ć  z góry  zaw iado­
m ien i o w szelk iej decyzji ro z­
szerzen ia  d z ia łań  w o jen n y ch  
poza g ran ice  K o re i R ząd  k a ­
n a d y jsk i —  ja k  pisze dale j 
ten że  k o resp o n d en t — p rzesia ł 
do rząd u  U SA  m em orandum , 
w  k tó ry m  dom agał się rezy ­
g n ac ji z zam iaró w  u reg u lo w a­
n ia  sp raw y  T a iw an u  za po­
śred n ic tw em  ONZ.

K anad y jczy cy  p o dkreśla li, 
że p ropozycja  am ery k ań sk a  
d ra ż n i C hińczyków  i  p o tw ie r­
dza  ich  po d e jrzen ia  co do 
ag resy w n y ch  zam ierzeń  A m e­
ryk i.

INFORMACJE  
„DAILY COMPASS"

D ziennik  „D aily  C om pass" 
podał, że rz ą d y  Belgii, H o­
lan d ii i  L u k sem b u rg a  o strze­
g ły  rz ą d  U SA, że je ś li p r a ­
gnie u trzy m ać  jed n o ść  so juszu  
a tlan ty ck ieg o  — m usi zak o ń ­
czyć ja k  n a jszybcie j w o jn ę  w  
K orei.

„NIEPOM YŚLNE" TENDEN­
CJE POLITYKI ZACHO­

DNIO-EUROPEJSKIEJ
P ra s a  am e ry k a ń sk a  w sk a ­

zuje, że o s ta tn io  zarysow ały  
się w  ro zw o ju  p o lity k i p ań s tw  
zach o d n io -eu ro p e jsk ich  te n ­
d en c je  „za trw aża jąc e"  z p u n k ­
tu  w idzen ia  USA . Do ich  licz-* 
b y  o b se rw a to rzy  am ery k ań sc y  
za licza ją :

1) pow ażne rozbieżności m ię­
dzy U SA  a pozostałym i człon­
kam i sojuszu atlantyckiego w  
spraw ach polityki na Dalekim  
W schodzie;

2) w ahania A nglii w  spra­
w ie  rozm iarów  program u  
zbrojeń i tendencję do w ięk ­
szego uniezależnienia się  od  
USA;

S) opór Francuzów przeciw ­
ko rem ilitaryzacji Niem iec;

4) brak jedności USA , A n ­
glii i Francji w obec ostatnich  
propozycji radzieckich w  spra­
w ie  Niem iec;

5) w zm ocnienie s ię  schum a- 
cherow eów  w  N iem czech za­
chodnich.

K orespondent dziennika

P a m ię c i Ufarceieg© le w o & i
(D o ko ń czen ie  z e  s tr . 1-ej)

Od tej chwili rozpoczyna sie 
jego droga nieustannej, nieprzer 
w anej ani na  chwile w alki. Na 
terenach  robotniczych — w  
Zagłębiu, W arszawie i Łodzi na 
odcinku rolnym.

Niezwykły talenty organiza­
torski i dojrzałość politycz­
na  Nowotki pow odują pow oła­
nie go na  członka KC K PP.

Z czynnej pracy  politycznej 
w yryw a go k ilkakrotn ie endec­
k i i sanacyjny faszyzm: M arian 
spędza 12 la t życia za k ratam i 
wiezienia.

W ojna zastaje go w wiezieniu, 
gdzie odsiaduje 12-le tn i wyrok, 
w ydany nań  przez te  sam e rzą­
dy, k tó re przygotow ały Polsce 
klęskę wrześniowa.

Gdy Nowotko w raz z tow arzy 
szami dek laru je  gotowość do 
w alki z najeźdźca — w ładze nie 
przyjm ują zgłoszenia.... H itle­
row cy są im  bliżsi, niż polski

Helegacfa am erykańska
zw ied za  M oskw ę

MOSKWA. (PA P) Do M os- 
lewy przybyła g rupa am erykań­
skich działaczy społecznych, 
k tórzy  b rali udział w  obradach 
U  Światowego Kongresu Obroń 
ców  Pokoju w  Warszawie. G ru ­
p a  zwiedziła wystaw ę darów  
przesłanych Józefowi Stalinowi 
przez narody Związku Radząec- 
1 k iego i narody innych krajów .

Na zimowe wczasy
m łodzież szkolna
pdedzie w góry

W A R SZ A W A  (P A P ) . Wo­
jew ódzkie K om isje dla sp raw  
.wczasów dla dzieci i młodzieży 
ezkolnej rozpoczęły przygoto­
w an ia  do zorganizow ania wcza 
bó w  zimowych.

W  bież roku młodzież szkol­
n a  korzystać będzie z wczasów 
zimowych w  m iejscow ościach 
podgórskich , w zględnie gór­
sk ich  sp rzy ja jący ch  u p ra w ia ­
n iu  sportów  zimowych.

W  tym  sam ym  czasie nauczy 
Ciele w ychow ania fizycznego 
p rz e jd ą  k u rsy  n arc ia rsk ie , zor 
ganizow ane dla nich w  Z akopa 
nem , W iśle, Szczyrku koło Biel 
sk a  i w innych m iejscow o­
ściach .

U czestnicy nauczycielskich 
k u rsó w  n arc ia rsk ich  korzystać 
będ ą  z bezpłatnego u trzy m a­
n ia , zakw a te ro w an ia  o raz o trzy  
f c a ją  zw ro t kosztów  podróży.

W ystawa w yw arła n a  delega­
tach  am erykańskich wielikile 
wrażenie.

Po w ie d z e n iu  w ystaw y dele­
gaci wpisali sdę do księgi pa­
miątkowej.

„W ystawa w yraża prawdziwe 
dążenie do pokoju narodów  16 
radzieckich republik  związko­
wych, narodów  krajów  dem o­
kracji ludowej _ i postępowych 
ludzi całego św iata * — stw ier­
dzają delegaci am erykańscy. — 
„Do tego dążenia przyłączają się 
z całą stanowczością liczni oby­
w atele am erykańscy, a przede 
wszystkim  członkowie delegacji 
Stanów  Zjednoczonych na II 
Światowy Kongres Obrońców 
Pokoju."

Delegaci am erykańscy zwie­
dzili m oskiew ską kolej podziem 
ną, a wieczorem obecni byli w 
W ielkim Teatrze ZSRR na b a ­

lecie „Jezioro łabędzie".

ru ch  robotniczy. W ówczas M a­
rian  w raz  z innym i więźniam i 
rozw ala k ra ty  i w ydo sta je  się 
z więzienia. I  znów rzuca _ się 
w  n u r t  w alki, w  n u r t konsp ira­
cji.

Z chw ilą pow stania Polskiej 
P a rtii Robotniczej zostaje pierw  
szym jej sekretarzem .

W najgorętszym  w irze w alk i 
ukochany przyw ódca ludu  pol­
skiego pada  zam ordow any zdra 
dzieckim  strzałem  zza węgła.

Jego śm ierć s ta ła  się jednym  
więcej bodźcem do w alki o no ­
wy, lepszy świat, o nową, sp ra­
wiedliwą Polskę.

K tokolw iek znał Nowotko o -  
sobiście, podziw iał w  n im  pogo 
dę, h a r t i hum or. N ie opuszcza 
ły  go one naw et w  chwilach 
najcięższych trudów  i  niebezpie 
czeństw.

Wszystko było w  nim  piękne 
i  szlachetne: i serdeczny stosu­
nek  do ludziv i  u jm ująca po­
wierzchowność i  płom ienne jego 
słowa.

M ijają lata. Lud polski wspo­
m ina Nowotkę z  szacunkiem  
i miłością. Wspomina^ jego imię, 
budu jąc Polskę szczęśliwą i sipra 
wiedliwą, o k tó rą  on walczył 
przez całe życie i  za k tó rą  od­
d a ł życie.

W yhod ow an o
IB-kilogramowe

buraki
ŁÓDŹ. (PA P) Stosując zasa­

dy  płodiozmianu WilUamsa, za­
łogi zespołu Państw ow ych Go­
spodarstw  Rolnych Rogów, po­
w iatu  brzezińskiego, osiągnęły 
doskonałe w yniki w  upraw ie 
buraków  pastew nych. W PGR 
Buków  uzyskano z hek tara  
760 q buraków . Jeszcze wyższe 
plony osiągnięto w  PGR P o- 
pień. W aga buraków  w  tym  
m ają tku  dosięga 16 kg.

„C h ris tian  Science M onitor" w 
Londynie s tw ie rdza , że w  
A nglii m ożna obecnie zaobser­
wować odradzanie się  ducha 
niezależności. O dbije się  to  
praw dopodobnie n a  b ry ty jsk ie j 
polityce zagran icznej.

PESY M IST Y C Z N E  
N A ST R O JE  

W E  F R A N K FU R C IE  
n/M EN EM

K orespondent „N ew  Y ork 
H era ld  T ribune“ donosi z 
F ra n k fu r tu  n/M enem , że ta m ­
te jsz e  ko ła  am erykańsk ie  są  
n as tro jo n e  wielce pesym istycz 
nie. W ynik i o sta tn ich  w ybo­
rów  w  H esji, W irtem berg ii 1 
B adenii obaliły  nadzie je  n a  
szybkie rozstrzygn ięc ie  próbie 
m u rem ilita ry zac ji.

P rzew idu je się tam , że ,,rząd“ 
zachodnio - niem iecki w ysunie 
wobec sojuszników  żądan ia  
dalszych u s tę p stw  ekonom icz­
nych i politycznych —  przed  
udzieleniem  kon tyngentów  woj 
skow ych „dla obrony Zacho­
du".

O bserw ator dziennika „N ew  
Y ork T im es" Mac Corm ick pisze 
m . in .: „Spór francusko  - am e 
ry k ań sk i o to , n a  jak ich  w a­
runkach  m ożna zezwolić Niem 
com n a  zbro jen ia , o p arty  był 
na  złudzeniu, że N iem cy, jako 
n aród  m ilita rystów , p ra g n ą  go 
rąco  włożyć m undur i ruszyć 
w bój... A le w obecnej chwili, 
gdy zachód u siłu je  rozpaczli­

w ie  zadem onstrow ać sw ą po tę­
gę  bojow a, te n  złam any  naró d  
po p ro s tu  n ie  chce się blć“ .

PA K T  ATLANTYCKI 
W BŁĘDNYM KOLE

M alując obraz im pasu, w  ja ­

k im  znalazł się soóusz a tlan ty ­
cki, „New Yomk Tim es" pisze 
m . in.:

O garnęły nas przeróżne oba­
wy. Anglia i  F rancja  obaw iają 
się, że Azja odwróci uw agę A - 
m eryki kosztem  osłabienia E u ­
ropy. Istn ieje  też obawa, czy 
nie okazano zbyt wiele stanow ­
czości w stosunku do Rosji
i Chin. Równocześnie jednak  
E uropa gani USA za b rak  k o n ­
sekw entnej polityki.

Jeśli wszakże nie m am y ta ­
kiej polityki, to  przyczyną tego 
jest fakt, że E uropa u jaw nia za 
m ieszanie, nieśmiałość i w aha­
n ia  w sytuacji, w ym agającej dy 
nam icznych i  odważnych decy­
zji. Słowem  uganiam y się n a ­
wzajem  w błędnym  kole.

S k ra jne  elem enty w  A m ery­
ce proponują, by  siłą  w łożyć na 
Niemców uniform  wojskow y. 
N iektórzy członkowie sztabu 
Mac Cloy‘a  i przedstaw iciele 
wojskow ości am erykańskiej są 
rzecznikam i naw ro tu  dio „poli­
ty k i 1945 roku", k tó ra  w yraża 
gię w  zdaniu: „Zaproponujcie 
im, by  skonsum ow ali to  danie, 
a  jeżeli nie podoba się im  — 
wepchnijcie im  jad ło  do gard ­
ła".

NOWA FAZA  
„BITWY O EUROPĘ"

W dużej części p rasy  am ery 
kańskiej w yrażana jes t opinia, 
że rozstrzyganie drażliw ych pro  
blem ów politycznych metodami, 
jak ie  p roponują skra jne  elem en 
ty , grozi S tanom  Zjednoczonym , 
bainteo niebezpiecznym i konse­
kw encjam i.

Znana jest w  AmeTyce k o n ­
cepcja  T a f ta — B yrda o p row a­
dzeniu w ojny  to ta ln e j. T ym cza­
sem  E uropa uw aża ta k ą  w o j­

nę  za równoznaczna 2 ca łt^ j 
tą  katastrofą.. Całk°«*

OBA W A PR Z ED  IZOLACJA
Z daniem  Lindley‘a, obseru, 

to ra  pism a „News Week“ n 
w ódcy polityczni niektóS? 
kra jów  europejskich u ja w S  
niezdecydow anie, gdy mom ’ 
ofiarach, związanych nieuchjon 
n ie  ze zbrojeniam i. Do pnzyw& 
cow tych  należą m. in. wvbiV 
n i członkowie rządu angielski 
go.

L indley zw raca uwagę na 
fakt, że w ybory w USA wzmóc 
n iły  antyeuropejskie skrzyp 
p a rtii republikańskiej. „Najbar 
dziej bezpośrednim  niebezpiw 
czeństw em  dla sojuszu atlantyc 
kiego jes t — pisze autor — roz, 
bieżność w  spraw ie polityki wó 
bec Chin kom unisty cznych. Na­
sza dyplom acja powinna okazać 
ty le  zręczności, delikalności 
i  odwagi, by z a p o b ie c  straszli* 
w c n i u  r o z ł a m o w i  w o ln e g o  świa 
t a  w  c i ą g u  n a d c h o d z ą c y c h  ty* 
g o d n i “ .

W POSZUKIWANIU } 
KOMPROMISU A

D ziennik „Washington Pod" 
w zyw a do uczynienia wszelkidi 
w ysiłków  ̂  w  celu uregulowania 
rozbieżności między uczestnika* 
m i pak tu  atlantyckiego na pod- 
staw ie jakiegokolwiek bądź 
kom prom isu. „Aby wydostać się 
z  im pasu — pisze dziennik -  
istn ieje jedna tylko droga: ..Pn 
zyden t powinien zaprosić do 
W aszyngtonu _ szefów rządów 
Francji, Niemiec, Anglii i Ka­
nady.

M arazm  m oralny posunął se 
zbyt daleko, bv sytuację mogą 
napraw ić m inistrow ie spraw za« 
granicznych.... Jeżeli ta próba 
dozna niepowodzenia, trzeba ty 
dzie zrewidować cała sytuacją 
i opracować jakiś „alternatyw* 
n y  p lan“.

Świadome szkodnictwo i planowy sabotaż
przyniosły gospodarce Państwa 26  milionów strat

R e w e l a c y j n e  o p i n i e  b i e g ł y c h
w procesie wrocławskim

S żósty  d z ień  p ro ces  I  b y ły c h  
p raco w n ik ó w  w ro c ław sk ieg o  Z a ­
rz ą d u  O kręgow ego  P G R  w y p e ł­
n iły  ca łk o w ic ie  o p in ie  b ie g ły ch .

B ie g ły  W ładysław  H a jd u k ic -  
w lcz , k ie ro w n ik  d z ia łu  m e c h a n i­
za c ji Z a rz ą d u  O kręgow ego  PG R 
s tw ie rd z ił, że  w sz y stk ie  zespo ły  
p o s iad a ły  s p rz ę t w  d o s ta teczn e j 
ilo śc i; tw ie rd z e n ia  w ięc  o sk a rżo ­
n y c h , że n ie  m ogli do k o n ać  o- 
m ło tów  w te rm in ie  z b ra k u  kom  
p le tó w  m ło c a rń , n ie  w y trz y m u ­
ją  k r y ty k i .  R ów nież  sp rz ę tu  czysz 
czącego by ło  p o d  d o s ta tk ie m . Z la r  
no  m ożna b y ło  oczyścić  w  p o rę  
i w ysiać  do P Z G S-ów  
g w a ra n tu ją c y m  w ze jśc ie  w y sia ­
n y c h  nasio n .

Z espó ł G n iech o w ice , k ie ro w a ­
n y  p rzez  o sk . M aćk o w iak a , m ógł 
w y k o n ać  o m ło ty  w  c iąg u  34 d n i, 
zespó ł H en ry k ó w , za rz ąd za n y  
p rz e z  o sk . G iey sz to ra  — w ciągu  
36 d n i, zespó ł K rzep ic e  (osk. 
S tęp n ia ) — 43 d n i, zespó ł B o rek  
S trze l iń sk l (osk. J a k u b o w sk ieg o ) 
— 30 d n i, zespó ł S tro n ie  (osk. 
G łow ińsk iego ) m óg ł om łócić ca ły  
zb ió r w  c iągu  46 dn i.

A k c ja  om ło to w a  n ie  zo s ta ła  w y 
k o n an .i w  te rm in ie , w sk u te k  n ie  
w łaśc iw ego  w y k o rz y s ta n ia  sp rzę ­
tu  i  p ro w ad zen ia  om ło tów  do­
ryw czo .

W  d n ia ch  od 8 — 16 w rześn ia  
ro k u  u b . b ie g ły  s tw ie rd z ił w  ze­
spo le  S tro n ie , że G łow ińsk i n ie  
p rzep ro w ad z a ł n a r a d  p ro d u k c y j­
n y c h  z k ie ro w n ik a m i g o spodars tw , 
n ie  k o n tro lo w a ł p ra c y  poszcze­
g ó ln y ch  g o sp o d ars tw , n ic  n a le ­
życ ie  w y k o rz y s ta ł J ed n o s tk i 
p rzezn aczo n e  do tr a n s p o r tu . Cięż 
k i t r a k to r  „L en z-B u lld o g  45“ , 
p rzez n acz o n y  do o rk i, p rzeb ieg ł 
5057 km  tra n s p o r tu ją c  zboże n a  
s ta c ję , choc iaż G łow ińsk i ro zp o ­
rząd z a ł c z te rem a  in n y m i je d n o s t­
k a m i tra n sp o rto w y m i. P rzez  d łuż 
szy  czas pozostaw ało  w  zespo le 
7 zap ak o w a n y ch  w ia ln i, p rz e z n a ­
czonych  d la  in n y c h  zespołów . 
G łow ińsk i p rz e trz y m y w a ł 8 n ie ­
w y k o rz y s ta n y c h  s lew n ik ó w  i je d ­
n ą  n ie w y k o rz y s ta n ą  io k o a o b ilę ,  
podczas gdy  n a  in n y c h  g o sp o d a r­
s tw ach  m łócono  p rz y  pom ocy  
tra k to ró w . G łow ińsk i p o d a ł w  
ra p o rc ie , że n a  37 p o s iad a n y ch  

.c iąg n ik ó w , m a  n a^ ch o d z ie  6; b y ­
ły  to  tw ie rd z e n ia  fa łszyw e, gdyż 
tr a k to ró w  n a  chodz ie  by ło  18, a 
14 — w rem o n cie .

r o  p rz e p ro w a d z o n e j... K ontroJi 
b ie g ły  p o s taw ił w n io sek  o zw ol­
n ie n ie  G ło w ińsk iego  ze s ta n o w i­
ska .

B ie g ły  zaznacza , że te  sam e 
zespo ły  p rz y  pom ocy  te g o  s a m e ­
go sp rz ę tu  w y k o n a ły  p la n  o m ło ­
tó w  n a  ro k  b ieżący  p rz e d te rm i­
now o.

B ie g ły  K ie d rz y ń sk i, In sp e k to r
in w e s ty c ji P ań s tw o w e g o  B an k u  
R olnego  u s ta l ił podczas k o n tro l i, 
że G łow ińsk i w b rew  p rzep iso m
k u p o w a ł by d ło  n a  h o dow lę  po
c e n ach  znaczn ie  w yższych  od o-

s ta n ie  -  ^ o w ią zu jąc y ch  I bez o p in ii w e ­
te ry n a rz a . W arto ść  z a k u p io n y ch  
s z tu k  b y ła  b a rd z o  n isk a . Na 
t r a n sa k c ja c h  k u p n a  — sp rzed aż y  
z a ra b ia li p o śred n ic y .

B ieg ły  K o n a rzew sk i, in s p e k to r
d e p a rta m e n tu  k o n tro l i M in is te r­
s tw a  R o ln ic tw a  i R e fo rm  R o l­

n y c h  p o t w i e r d ź  w szystkie tń  
r z u ty  a k lu  o s k a rżen ia  w stosun« 
k u  do o sk . o sk . D ziedzica 1 An« 
d ra szak a . S tw ie rd z ił p rzy  tym, te 
s k u tk ie m  n ie w y k o n a n ia  piano da 
s taw  k w a lif ik o w an eg o  ziarna siew 
neg o , s t r a ty  w y n iosły  przeszło 
1000 to n  cennego  m ateria łu  słew< 
nego , co w  je d n e j ty lk o  genera* 
c ji s ie w n e j m o ż n a  ocenić na H 
m ilo n ó w  d aw n y ch  złotych. Bo* 
b o tę  o sk a rżo n y ch  tru d n o  nazwać 
p rz y p a d k o w ą . R y ł to  — mówi 
b ieg ły  — św iad o m y  sabotaż.

W y p a d k i d y sk w a lifik ac ji ziara  ̂
k w a t i r ik o n n e g o  przez  k f tr -  ze« 
spoi ów  b y ły  w y raźn y m  mrusza< 
n ie m  p rzep isó w , k tó re  pozwali* 
ły  n a  d o k o n y w an ie  dyskwałłłfr* 
k a c j l  n a s io n  Jed y n ie  Zarządowi 
O k ręg o w em u  i to  n a  podstawił 
w yp o w ied z i S ta c ji O ceny Nasion.

B ieg li H aras im ow icz , Drizdo« 
w icz i S adow y  po tw ierdzili w cl 
łe j  rozciąg ło śc i słuszność opinii 
sw y c h  p o p rzed n ik ó w .

D ziś p o  : am k n ięc iu  przewodu 
sądow ego  za b io rą  glos prokura* 
to r  i o b ro ń cy . ^

Postępowa młodzież USA
m obilizuje s ły

do w alk i o pokój

SZMERY ©i!W
Czy to właściwe?

N a u lica ch  o d le g łych  
d z ie ln ic  W rocław ia  u k a ­
z u je  s ię  częs to  w óz, k tó ­
r y  b u d z i p r ze s tra c h  w ła ­
śc ic ie li n ieo p ła co n yc h  
psów . U zn a jem y  w szy sc y  
ko n iec zn o ść  w y ła p y w a n ia  
p só w  b ezp a ń sk ic h , c zy  te ż  
n ie m e ld o w a n y c h . W roc­
ła w  n ie  m o że  za m ien ić  
s ię  w  m ia sto , po k tó rego  
u lica ch  w a łę sa ją  s ię  z w ie  
r zę ta , za graża jące  ły d ­
k o m  p rze ch o d n ió w . W ie ­
lo k ro tn ie  n o to w a liśm y  
w y p a d k i, iż  p s y  b ez  k a ­
gańca  rzu c a ły  s ię  n a  n a j­
z u p e łn ie j  n ie w in n e  oso­
b y , ką sa jąc  je  d o tk liw ie . 
R a k a rz  m ie js k i  ma w ięc  
tu pole do p&pisu.

N ie  u w a ż a m y  Je d n a k  za

s to so w n e , a b y  w ó z  ra k a ­
rza  trzeb a  b y ło  ozdobić... 
h erb em  m ia s ta  W rocła ­
w ia . C zy  n ie  w y s ta r c z y ł­
b y  s k r o m n y  n ap is  „Ra- 
k a rn ia  m ie jsk a “ ? C zyż  

i n a  w s zy s tk ic h  loka lach  
[ c z y  te ż  p o ja zd a ch  in s ty ­

tu c j i  u ż y te c zn o śc i p u b lic z  
n e j m u szą  zn a jd o w a ć  się  
god ła  m ie jsk ie ?  P ię k n y  
herb  W rocław ia  za ch o ­
w a jm y  d la  in s ty tu c j i  o 
d o n io ś le js zy m  d la  m iasta  
z n a czen iu . (zg)

N ieładnie 
...postąp ił m o to r n ic z y  

w ro c ła w sk ieg o  tr a m w a ju  
n r 1052 o go d zin ie  20.30 
w  dn iu  21 bm ., k ie d y , n ie  
c ze k a ją c  a t  w s z y s c y  p a ­

sażero w le  w siądą  do  w o ­
zu , na  syg n a ł d a n y  p rze z  
k o n d u k to r k ą  r u s z y ł z  
p r z y s ta n k u  i n ie  staną ł, 
p o m im o  p ro te s tó w  pasa ­
żerów .

J e że li d o d a m y , ż e  m ie j­
scem  za jśc ia  b y ł p r z y ­
s ta n e k  „15“ p r zy  u l. G en. 
Ś w ie rc ze w sk ieg o , a  k o n ­
d u k to rk a , o bsługu jąca  
w ó z , m ia ła  n u m e r e k  s łu ż ­
b o w y  n r  388 — to  w y d a je  
n a m  się, iż  d y r e k c ja  
M Z K  od jjow iedn io  p o u c zy  
sw o ich  p r a co w n ik ó w  o 
p rze strzeg a n iu  p rzep isó w  
s łu żb o w y c h . (rs)

T rzeba pomyśleć 
...o z w ię k sz e n iu  w y p ie ­

k u  Chleba w  d n i p o p rze -  
d z a ją c t  n łe d z te le  i św ię ta

— p isze  do n a s  je d e n  z 
cz y te ln ik ó w . W n io sek  
sw ó j m o ty w u je  ty m , iż  
w  u b ieg łą  sob o tę  n a d a ­
rem n o  o g odzin ie  17.30 
chc ia ł k u p ić  b o ch e n ek  
ch lcba  w  sk le p a c h  P S S  i 
MHD p r z y  u l. P ia sto w ­
s k ie j.

U w a ża m y, iż  w n io se k  
naszego  c z y te ln ik a  je s t  
s łu s zn y  i  za s łu g u je  na  
u w z g lę d n ie n ie  go p rze z  
p ie k a rn ie  P S S . T rzeb a  
p a m ię ta ć , iż  w ie lu  m ie ­
s zk a ń có w  W rocław ia  
k o ń c zy  p racę  oko ło  godz. 
19-tej i w te d y  p o zo sta je  
im  ko n ieczn o ść  z a k u p ie ­
n ia  c ze r s tw y c h  b u łe k .  
„ S zm e ry "  c zeka ją  na  w y ­
p o w ie d ź  za rzą d u  P S S .

irs)

NOW Y JO R K  (PA P). Z o- 
k az ji I Z jazd u  „L igi M łodzie­
ży R obotn iczej" , w  N ow ym  
Jo rk u  o dby ł się w ie lk i wiec, 
w  k tó ry m  w zięło u dzia ł p o nad  
5 ty sięcy  m łodych  ro b o tn ików  
i s tuden tów .

N a w iecu  p rzem aw ia li m . 
in .: zn an y  p isa rz  H o w ard
F ast, członk in i k o m ite tu  w y ­
konaw czego  K om unistycznej 
P a r t i i  U SA  E lżb ie ta  F linn , 
p rzew odn iczący  „L igi M ło­
dzieży R obo tn icze j"  G riffith , 
p rzew odn iczący  M łodzieży 
P o rto  R ico A rb o n  i słynny  
śp iew ak  P a u l Robeson.

F a s t p o d k reś lił w  sw ym  
przem ów ien iu , że g łów nym  
zadan iem  m łodzieży  a m e ry ­
k ań sk ie j je s t u ra to w a n ie  k r a ­
ju  p rzed  zb rodn iczym i m ach i­
n ac jam i „ludzi, k tó rzy  rząd zą  
S tan am i Z jednoczonym i i k tó ­
rzy  gotow i są  pogrążyć ca ły  
św ia t w  po to k ach  k rw i" . 
P ra w d z iw y  p a tr io ty z m  —  p o ­
w iedzia ł F a s t —  n a k a z u je  
n a m  odm aw iać  pom ocy  p o d ­
żegaczom  w ojennym .

U czestn icy  w ie c u , po w ita li 
b u rz ą  ok lasków  depe zę z p o ­
zdrow ien iam i, p rzes łan ą  przez 
A n ty faszystow sk i K o m ite t M ło 
dzieży R adzieckiej.

P rzew odniczący  „L igi M ło­
dzieży R obotn iczej" G r if ii th  
ośw iadczył, iż L ig a  u w aża  za 
sw e głów ne zad an ie  zm obili­
zow anie m łodzieży a m e ry k a ń ­
sk ie j do w a lk i o pokój. A k c ja  
zb ie ran ia  podpisów  p o d  A p e­
lem  S ztokho lm sk im  n a b ie r a ' 
co raz  szerszego rozm achu . 
M im o a resz to w ań  i te r ro ru , 
stosow anego  przez po lic ję  w o­
bec osób zb ie ra jący ch  p o d p i­
sy, ju ż  p o nad  500 ty sięcy  m ło ­
dych  A m ery k an ó w  i  A m ery ­
k a n e k  w  sta n ie  T ex as o raz  w

m iastac h  B oston. Clevelandjj 
L os A ngelos złożyło podpis?, 
pod apelem .

O lb r z y m i
rezerw uar wodny
p ow stan ie  w  Bułgarii
S O F IA  (P A P ) . Kada Mini;

stró w  i  KC bu łgarsk iej P»r«$ 
K om unisty«»nej uchwaliły roi 
poczęcie budowy n a  rzece Iskyr 
w pobliżu Sofii wielkiego re* 
ze rw u aru  wodnego im. Stalin* 
o pojem ności 6 7 0 .0 0 0 . 0 0 0  nj 
wody, trzech  elektrow ni wo<r 
nych o  łącznej mocy 5 7 . 0 0 0  I W j 
oraz k an a łu , k tó ry  umożliwi 
naw odnienie 574.000 h a

U chw ała  zobow iązuje własfl1 
w e m in is te rs tw a  do zakończ* 
n ia  budowy w końcu 1955 
ku.

V  A m e i u e  Ł a c iń * Ł ie i

rosną ceny
sp ad a  stopa życiowa 

rr.as robotniczych
NOWY JO RK. (PAP) Sytuuj 

cja m aterialna robotnrkow 
k ra jach  A m eryki Łaciński0! ,  
lega stałem u pogorszeniu,.'^ 
tek  nieprzerw anej zwyżki c

T ak np. w  U ru g w a ju  w
kresie  od r. 1946 do r. 19J1̂ 
ny  m ięsa w zrosły przeszło a 
k ro tn ie , kaw y — 2,5 rdzy* _. 
szczu roślinnego o 60 proc., nu 
ka  — o 20 proc. . ^

W Brazylii ceny a r t y k ^  
spożywczych wzrosły P°. 
przeciętnie o 108 proc-, ko . 
ne -  o 38 proc., taryfa koW* 
w a o 50 proc., kosety łeow** 
o 75 procent.



Wielki konkurs „Słowa
„Przodownicy w alki o pokój1'

Z am ieszczam y dzisia j p ią te  zad an ie  naszego  k o n k u rsu  
pod nazw ą „P rzo d o w n icy  w a lk i o pokó j" . J e s t  to fra g m e n t 
z przem ów ienia, w ygłoszonego n a  I I  Ś w ia to w y m  K ongresie  
pokoju w  W arszaw ie  p rzez  jed n eg o  z w y b itn y ch  b o jo w n i­
ków o pokój.

Wszyscy cl, którzy bezbłędnie rozw iążą co najm niej 
połowę zadań konkursow ych, w ezm ą udział w  losow aniu  
nagród. D la  zw ycięzców  p-zew idziane są  cenne nagrody, 
a mianowicie:

I. ODBIORNIK RADIOWY
II. ROWER

III. W IECZNE PIÓRO
I V —X. NAGRODY KSIĄŻKOW E

Poniższy k u pon  w yp e łn ij, w y tn ij w raz  z zadan iem  i za ­
chowaj. G dy zb ierzesz w szystk ie  k upony  k onkursow e, p rze­
ślij je  do re d a k c ji  „S łow a" w e W rocław iu , ul. Oławska 10/11, 
dopisując na koperc ie : „K o n k u rs" . T e rm in  n ad sy łan ia  ro z­
wiązań u p ły w a 5 g ru d n ia  br.

ZADACIE KOP3KURSOWE Nr 5
 Ż adne w zględy  n a tu ry  Ideologicznej, re lig ijn e j, n a ro ­

dowościowej, so c ja ln e j, po lity czn e j lu b  ekonom icznej n ie  
u spraw ied liw iają  in te rw e n c ji w o jskow ej w  sp raw y  w e ­
wnętrzne jak ieg o k o lw iek  k ra ju " .

K upon n r  5
Z czyjej w ypow iedzi pochodzi pow yższy frag m en t?

Jaką pozycję w  św ia to w y m  ru ch u  p oko ju  z a jm u je  a u to r  te j 

wypowiedzi?  ................ ............................................................................

Imię 1 n azw isko  czy te ln ik a  ____

Zawód _______
Dokładny adres

Sm wom sif&sm ©
W span;qły sukces Polaków we Francji

Reprezentacja CRZZ-FSGT 1& 4
Grzyw©CK koEituzgonowany

c z a s o p i s m a  R a d z i e c k i e
Z aprenum erow ać możn** n a  r o k  1951 u każdego  p rzew o d n ic zą­
cego zak ładow ego  K oła T P P -R  lu b  b ezp o śred n io  w ro zd z ie l­
niach P PK  „R u c h “ .
Ponadto w p ła ty  n a  p r e n u m e r a tę  p rz y jm u ją  w szystk ie  
Urzędy ! A g en c je  P ocztow e w k ra ju .  K lu b y  M ięd zy n aro d o w e j 
Prasy 1 k s ię g a rn ie  „D em u  K s lą ż k lłV________  K-3542

R e p re z e n ta c ja  p ię śc ia rsk a  
Z w iązków  Z aw odow ych  P olski, 
k tó ra  w y je c h a ła  n a  trz y  m ecze 
do F ra n c j i ,  o d n io sła  w  p ie rw ­
szym  s p o tk a n iu  d u ży  su k ces , 
zw y c ięża jąc  r e p re z e n ta c ję  F SG T  
w  stos. 12:4.

M ecz o d b y ł s ię  w  u b ie g ły  p ią ­
te k  w  m iejscow ości D ran cy  pod  
P a ry żem .

N a zaw odach  b y li o b ec n l^p rze d  
s taw ic ie le : F ra n c u s k ie j P a r t i i
K o m u n is ty c zn e j, P o lo n ii F ra n c u ­
sk ie j, o raz  ch a rg e  d ‘a f fa ire s  am ­
b asad y  R P  w  P a ry ż u  — O gro- 
dz ińsk i.

Z P o lak ó w  n a j le p ie j w y p ad li: 
W oźniak , B a z a rn ik  i C hych ła . 
D użą rów n ież  n ie sp o d z ian k ę  sp ra  
w ił w  wradze  c iężk ie j D rap a ła , 
w y g ry w a ją c  w  d ru g ie j ru n d z ie  
p rzez  tk o  z D e la ttre .

O dnow iona k o n tu z ja  szczęki 
w p ły n ę ła  n a  p o rażk ę  naszego  m i 
s trza  w ag i k o g u c ie j G rzyw ocza, 
k tó ry  d o ty c h czas  b y ł n a js i ln ie j­
szym  p u n k te m  n asze j re p re z e n ­
ta c j i  p ię śc ia rsk ie j.

W y n ik i w a lk :
W w ad ze  m usze j — W ożniak 

w y g ra ł p rz e z  k o  z M oreau . P o ­
la k  rozp o czy n a  w a lk ę  o s try m i 
a ta k a m i, t r a f ia ją c  często  p rz e ­
c iw n ik a . P o  je d n y m  z ciosów  w  
żo łąd ek  F ra n c u z  p a d a  n a  d esk i 
i  z o s ta je  w y liczony .

W k o g u c ie j — G rzyw ocz p rz e ­
g ra ł z d e  Souze. W czasie  c h a ­
o ty c zn y ch  a ta k ó w  F ra n c u z a  G rzy  
w oczow i o d n aw ia  s ię  k e n tu z ja  
szczęk i.

W  p ió rk o w e j — B a z a rn ik  w y ­
g ra ł w y so k o  z  B a rb ie r . P o la k  
m ia ł p rz e z  w sz y stk ie  r u n d y  w y ­
ra ź n ą  p rzew ag ę .

W le k k ie j — B rze z iń sk i zw y­
c ięży ł zd e cy d o w a n ie  N ico las ‘a,
dz ięk i lep sze j te ch n ice .

W p ó łś red n ie j — C hy ch ła  od­
n ió s ł w y so k ie  zw ycięstw o  n a d  
F o u rn ie r . W p ie rw sze j ru n d z ie  
C h y ch ła  sk u te c z n ie  k o n tru je  ag re  
syw nego  p rzec iw n ik a , w  dw óch  
n a s tę p n y c h  s ta rc ia c h  P o la k  p rze j 
m u je  ca łk o w ice  in ic ja ty w ę , u zy ­
sk u j ą 2 w y so k ą  p rzew agę .

W ś re d n ie j — N o w a ra  w y p u n k ­
to w a ł M iche la . W alka  n ie  b y ła  
z b y t c iek aw a. P o la k  b y ł w y ra ź ­
n ie  lep szy  te ch n icz n ie .

W w ad ze  p ó łc iężk ie j — po  em o­
c jo n u ją c e j w alce , W ieczorek  p rz e  
g ra ł n a  p u n k ty  z G ren ie r.

W  w ad ze  c iężk ie j —- D ra p a ła  
po n ie c iek a w e j w alce  w y g ra ł w 
I I  ru n d z ie  p rzez  tk o  z D e la ttre .

C ? o fo « Ł a  ł < w f u ' e  W r o c ła w ia

Międzyzrzeszeniowe mistrzostwa Polski 
przeglądem derebku naszego pfywactwa

FACHOW CY P O S Z U K IW ANI
Blacharzy sam ochodow ych, m onterów  sam o­
chodowych i elektrom ontera na instalacje  
lamochodowe za tru d n i od zaraz  n a  p ra c e  
akordowe w e W ro c ław iu  Spółdzielnia Pracy  
,„Motor i Karoseria", W rocław, ul. Traugutta  
1D3. Do sw ego O ddziału  w  G rab a ro w ie  k. J e ­
leniej Góry: księgow ego, bilansistę, m onterów, 
blacharzy, lakierników, stolarzy, tapicerów  sa ­
mochodowych. D la zam iejscow ych  m ieszkan ie  
służbowe w  G rab aro w ie . Zgłoszenia osob iste  
względnie p isem ne w  R eferac ie  P e rso n a ln y m  
we W rocławiu od d n ia  1. 12. 1950 r. W G ra­
barowie w  byłych W arsztatach Dyrekcji Prze­
mysłu M iejscowego. K-3643

06ieS?EKIR DR0BHE
HANDLOWE

MEBLE do s p rzed an ia  od 
taraz. W iadom ość: W ro- 
tlaw, S tefczyka la  m . 1.

K 364G

Pl£PRZ, to w a ry  spożyw ­
ca Spółdzielniom, K up- 

polecam. Ż ąd ać  ce n ­
nik, Budniewski, L egn ica , 
Bażyńskiego 19. P  3087

ZA G UBIO N O  k a r t ę  r e je ­
s tr a c y jn ą  N r  m o to ru  
694583 — w y d a ł W ojew ódz 
k i U rząd  S am ochodow y  
na  n az w isk o  S ozańsk i 
M aria n . 7114

U N IEW A ŻN IA M  zg u b io ­

n a  n az w isk o  G w a rd z lk  
H ie ro n im  zam . M irsk  
Z d ro jo w a  N r. 18. K 3647

ZGUBY

UNIEWAŻNIAM zag u b io ­
ny tymczasowy dow ód  o - 
tobisty na n azw isko  P ró sz  
kowska A nna U d an in , p o ­
wiat Środa Ś ląsk a . 7105

ZG U BION O  o d c in e k  z a ­
m e ld o w an ia  K aro lin y  1 
B o le sław a  n az w isk o  B ie - 
czek, zam . G ro m ad a  M a- 
c ie jo w iec  27, pow . L w ó­
w ek . K 3648

UNIEWAŻNIAM le g ity m a  
tię szkolną N r 389, L i- 
•wrakiego L e o n a rd a  IV  
r - 0. S. Z. 7126

ZG U BION O  dow ód  oso­
b is ty  N r 1399/50 n a  nazw ł 
sk o  B e jm a n  M aria  zam . 
S z k la rsk a  P o rę b a , S ik o r­
sk ieg o  N r 5. K  3650

ZG U BION O  o d c in k i za ­
m e ld o w an ia  K aro la , B a r­
b a ry  i D a n u ty  n a  n az w i­
sko  S z ta jn k e  zam . J e le ­
n ia  G óra, Z a u łek  10.

K 3651

U N IEW A ŻN IA M  zg u b io ­
n y  o d c in e k  za m e ld o w an ia  
O siak  Z ofia , zam . S o b ie ­
szów , C iep lick a  N r 33.

K 3653

ĝubiono ty m czaso w e j  
*»wiadczenje w o jsk o w e i 
BKU — K łodzko, o d c in e k  | 
“ meldowania — W rocław  

nazwisko G u d e rsk i Mi 
ctał. 7122 i

^NIEWA2NIAM s k rad z lo  i 
je Prawo Jazdy  I I I  k a t., 1 
oowód osobisty , o d c in ek  
“ meldowania n a  nazw l- 
*o Mazur P aw e ł. 7119

P o w ierzen ie  I  M iędzyzrze- 
szeniow ych M istrzostw  P ły ­
w ack ich  P o lsk i w ro c ław sk ie ­
m u Z w iązkow cow i je s t  zasz­
czy tnym  w yró żn ien iem  nasze­
go m łodego okręgu . ______

Zobowiązania ku czci
II rocznicy
Z je d n o c z e n ia  
Ruchu Robotniczego

N a z e b ra n iu  ro b o czy m  sek c ji 
le k k o a tle ty c z n e j K S  s p ó jn ia , 
po w zię te  z o s ta ły  liczn e  zobow ią­
za n ia  k u  uczczen iu  Z jed n o cze n ia  
R uch u  R obotn iczego  w  Polsce.

L e k k o a tlec i S p ó jn i zobow iązu­
ją  s ię : U częszczać re g u la rn ie  n a  
tre n in g i. P rz e s trz e g a ć  d y scy p li­
n y  sp o rto w e j. D bać o ra c jo n a ln e  
w y k o rzy s tan ie  s p rz ę tu  sp o rto w e­
go. P rzep ro w ad z ić  sz e ro k ą  a k c ję  
w e rb u n k o w ą .

P oza  ty m  k ie ro w n ic tw o  k lu b u  
zobow iązało  się o toczyć  w iększą  
o p ie k ą  zaw odn ików . (Bu)

K o m u n ik a t
R ad a . O k ręgow a ZS S p ó jn ia  w e 

W rocław iu  p o d a je  d o  w iad o m o ­
ści, że da lsze  z d o b y w an ie  o d zn a­
k i SPO  będ z ie  p rzep ro w ad z an e  
p rzez  in s tru k to ró w  zrze szen ia  w  
dn ia ch : c z w a rte k  (30 bm ) k o n ­
k u re n c je :  p ły w an ie , (k ry ta  p ły ­
w aln ia ) godz. 21; sobo ta  (2. X II.) 
egzam in  u s tn y  (loka l ZS S pó jn ia  
W łodkow ica 1); n ie d z ie la  (3. X II.) 
s trz e la n ie  (S tad io n  O lim p ijsk i) 
godz 11.

f tftodne sp ó d n ice  
i b lu zk i w-248

YJflocLa i Ż y c i a  nr  3 4

M istrzostw a te, ja k  w iado­
mo, rozeg ran e  zostaną  w e  
W ro c ław iu  w  d n iach  2 1 3  
g ru d n ia  n a  k ry te j p ły w aln i 
p rzy  ul. T e a tra ln e j.

N a to , ab y  im p reza  t a  w y ­
p a d ła  zadow ala jąco , aby  nie 
zaw ieść z au fan ia  okazanego 
przez  c e n tra ln e  w ładze  sp o r­
tu  zw iązkow ego, trzeb a  po­
św ięcić dużo p racy  i  w ysiłku .

S kom plikow any  a p a ra t  o r ­
gan izacy jny , w szystk ie  ko m i­
s je  i p o d kom isje  p ra c u ją  ju ż  
„na  pełnych  o b ro ta c h ”. D la  
zw ycięzców  poszczególnych 
k o n k u ren c ji p rzew id z ian e  są  
liczne nagrody .

N a p ły w aln i zobaczym y p ły ­
w aków  te j m ia ry  co: P rocel, 
G rem low ski, Boniecki, R y b - 
kow ski, J a w o rsk i i inni.

Z  W rocław ia  s ta rto w ać  b ę ­
d ą  m iędzy  in n y m i L ew icki, 
Jaśk iew icz , G om u łk a  i  P e tru -  
sewicz.

Spodziew am y się, że zaw od­
n icy  w rocław scy  o d eg ra ją  w  
m istrzo stw ach  n iepośled n ią  
ro lę. (Bu).

Y a d e m e c n m
s p o r to w c a

W d n ia ch  od 28. 1. do  4. I I .  195t 
r o k u  o dbędą  s ię  w  P o in a -B ta -  

s zó w  (R u m u n ia )  — IX  A k a d e m ic ­
k ie  Z im o w e  M is trzo stw a  Surtata .

W m is tr zo s tw a c h  s ta r to w a ć  b ę ­
dą \e p re ze n ta c je  k r a jó w  a lp e j­
s k ic h  i s k a n d y n a w s k ic h , a  ta k ż e  
po ra z  p ie rw s z y  w  h is to r ii n a r ­
c ia rs tw a  ś i M atow ego z a w o d n ic y  
C hin  L u d o w y c h .

U bieg łe  m is tr zo s tw a  o d b y ły  »ię 
w  C zechosłow ac ji w  S z p in d le jo -  
w y m  M ły n ie  i  p r zy n io s ły  ca ły  
s ze reg  s u kcesó w  p o lsk ie j e k tp ie  
r e p r e ze n ta c y jn e j.

* • •
P onad  20 d łu g o d y sta n so w c ó w  

eu ro p e jsk ic h  p rzeb ieg ło  w  ty m  
r o k u  d y s ta n s  5.C00 m  p o n iże j I I  
m in u t.

W śród  ty c h  za w o d n ik ó w  z n a jd u  
je  s ię  5 sp o rto w có w  rad zieck ich , 
d w ó ch  c zech o s ło w a ck ich  oraz  
d w ó c h  w ęg ie rsk ich . ^

• * •
N a k ła d em  w y d a w n ic tw a  P rasy  

W o jsko w e j u k a za ł  s ię  to m ik  P o­
p u la rn e j B ib lio te k i S p o r to w e j 
G K K F -u , p t. „ Z im ow a  zapraw a  
p iłk a rza “, w  opracow an iu  z n a n e ­
go fa c h o w ca  sp ra w  p i łk i  n o żn e j, 
m g r  T ad. F orysia .

Całość p o dzie lona  je s t  n a  d w ie  
częśc i; „Cel z a p ra w y  z im o w e j“ 
o ra z  “Z b ió r  ćw ic zeń  n a  sa li”.

P o d ręc zn ik  te n  to y p e łn i n le w ą t 
p liw ie  lu k ę  w  n a sze j li te ra tu rze  
s p o rto w e j i  p r zy c z y n i  s ię  do  u zu -  
p e łn ien ia  te o rii w yc h o w a n ia  f i ­
zycznego.

• • •
W  Z io ią zku  R a d z ie c k im  p r ze ­

szk o lo n o  ponad  82 ty s ię c y  k la so -  
w y c h  n a rc ia rzy  o raz  12 ty s . ły żio ia  
r zy . W zrasta  ró w n ie ż  liczba  z i ­
m o w y c h  o b ie k tó w  sp o rto w ych .

M ię d zy  in n y m i  w  G o rk i  — bu-* 
d u je  s ię  12 to ró w  ły żw ia rsk ic h , 
a w  N o w o sy b ir sk u , gdzie  p a n u je  
ju ż  o s tra  z im a , u tw o rzo n o  15 baz  
n a rc ia rsk ic h  l 3 to r y  ły żw ia rsk ie .

Turniej pingpongowy
Z S  S p ó jn ia

W  so b o tę  rozpoczą ł s ię  w  św ie 
t l ic y  P D T  i  P SS  p in g pongow y  
tu rn ie j  o d ru ż y n o w e  m istrzo s tw o  
k ó ł sp o rto w y ch  w ro c ław sk ie j 
S pó jn i.

U dz ia ł w  zaw odach  b ie rz e  W 
zespołów , pod z ie lo n y ch  n a  4 
g ru p y .

P o  p ie rw sze j ru n d z ie  w  g ru ­
p ie  I -e j p ro w ad z i c e n tra la  R yb ­
na . W I I  — M HD. W  n i  — L i­
ce u m  S półdzielcze. W IV — P D T  
ro zd z ie ln ia  (Bu)

W-2-J5

K C f C i f c  S Z S B C f f B & S S / S g
R o zg ry w k i e lim in a c y jn e  o w ej 

śc ie  d o  k la sy  ,,A “ . o k r . D olnśl. 
w  g ru p ie  I I I  zak o ń czy ły  się  zw y­
c ię s tw em  w ro c ław sk ieg o  „A ZS 
I  b “ , k tó ry  o s ta tn io  p o k o n a ł n a  
w łasn y m  te re n ie  je le n io g ó rsk ie ­
go „ K o le ja rz a " . „A Z S “ m u sia ł 
n ie  ty lk o  m ecz w y g rać , a le  ró ­
w nież  w y p rzed z ić  „ K o le ja rz a "  co 
n a jm ie j o pół p u n k tu , ch cąc  zna  
leźć się  w k la s ie  „A ".

P oszczegó lne w y n ik i p iz e d s ta -  
w ia ją  f ię  n a s tę p u ją c o  (A Z? n a  
p ie rw szy m  m ie jscu ). R u now icz  — 
B ae r  0:1, G erasim ow icz  — K u - 
z ian  0,5:0,5, G ru n d b o eck  — Szam  
b u rs k i 1:0, S o ry cz  — D ajew sk i 
1:0, Z ien k ie w icz  — B u iz y ń sk i 
1:0, W ichury  — S iew ie rsk i 1:0, 
TerlecK i — O rn ach  1:0, J a n k o w ­
ska  — M ete lsk a  0:1.

•
T u rn ie j o m is trzo s tw o  w ro ­

c ław sk ieg o  „A Z S “  ro zg ry w an y  
je s t  w  3 g ru p a c h  po  11 zaw o d ­
n ik ó w  w  k aż d e j g ru p ie .

„A Z S " o rg a n iz u je  d la  począ t­
k u ją c y c h  te o re ty c z n e  w y k ład y  
szachow e. R ozpo czy n a ją  s ię  one 
z p o cz ą tk ie m  g ru d n ia . Z a p isy  w 
p o n ie d z ia łk i, ś ro d y  1 p ią tk i w  go 
d ż in ach  w iec zo rn y ch  w  K lu b ie  
S tu d e n ta . P rz e w id u je  s ię  po d o b ­
n y  k u rs  d la  zaaw an so w an y ch

T ego roczny  X V III C h am p io n a t 
ZSRR, ja k k o lw ie k  n ie  b io rą  w  
n im  u d z ia łu  B o tw in n ik , K o to w  1 
B ro n sz ta jn , zg ro m ad z ił n a  s ta r ­
c ie  5 n rcy m istrzó w  i 13 m istrzów . 
T y tu łu  b ro n i a rc y m is trz  S m y- 
słow . D o ty ch czas  po 8 iu n d a c h  
p ro w a d z ą  A ro n in  i S m ysłow . 
N a ra z ie  tru d n o  je sz cze  p rzew i­
dyw ać. k to  w y jd z ie  zw ycięsko  
z ty c h  w ie lk ich  zapasów .

T e g o ro czn y  ty tu ł  m is trza  W ę­
g ie r  zd o b y ł s to su n k o w o  ła tw o  
a rc y m is trz  S zabo  15 p k t., p rz e d  
B a rc z ą  13,5 p k t. i  B en k o e  13 p k t. 

•
T a b e la  ro zg ry w ek  n  lig i sza­

chow ej p rzed s taw ia  s ię  n a s tę p u ­
ją co : „G órnik* ' — Ja n ó w  g ie r  2, 
p k t. 11, „O gniw o" — P o zn ań  
g ie r  2, p k t. 7, „A Z S " — W ro­
c ław  g ie r  2, p k t. 7, „D om  K u ltu ­
ry "  — K ato w ice  g ie r 1, p k t. 5, 
„ K o le ja rz "  — Ś w idn ica , g ie r  2, 
p&t. 5, „ G ó rn ik "  — K atow ice  
g ie r  1, p k t. 4.

•
W ram ach  k o n k u rs u  „T ry b u n a  

L u d u  ‘ zam ieśc iła  c iek aw ą k o ń ­
ców kę, k t5 rą  ze w zg lędu  n a  je j 
o ry g in a ln o ść  p o n iże j p o d a jem y :

J a k  w idzim y , p o zy c ja  je s t  obu  
s tro n n ie  o s tra  i  n iebezp ieczna . 
B ia łe  m a ją c  p o su n ięc ie  p ię k n ą  
k o m b in a c ją  — za m a to w a ły  p rze ­
c iw n ik a  w  p ię c iu  posun ięc iach . 
Z n a lez ien ie  bezb łędnego  ro zw ią­
zan ia , da duż® zadow o len ia  n a ­
w e t  zaaw an so w an y m  szach is tom .

A.KOHIAIET/A
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— ^est h e rb a ta !  — rz e k ł A rżanow  s ta ją c  z cza jn ik iem  

drzwiach. — M róz n a  dw orze  i p iec  p a li się  do późna 
nocy. a  t 0) p roszę, do h e rb a ty  —  m ów ił k rz ą ta ją c  się po 

p ° ju ;  sięgał to  do szafy, to za f ira n k ę  n a  okn ie  po m asło  
ler, napoczętą b u te lk ę  k o n iak u  i p u d e łk a  różnych  konserw , 

i ost?wił m aszynę do p isa n ia  na  k an ap ę , zeb ra ł pap iery  
li- .zn*e> szybko u s ta w ił w szystko  n a  stole. P rzyzw yczaił 
* Widocznie rad z ić  sobie  b ez  kob iecej pom ocy.

.  "  W ypijm y za p rzy jaźń ! — rzek ł do L agunow a sad za jąc  
EZD'?rfy stole- — D zięku ję , że p an  przyszedł. W róciłem  ze 
te rn « 1 za^ ra łe m  się do p racy... P ra c a  je s t je d n a k  n a jle p -  

™ środkiem  u sp o k a ja ją c y m  — dod a ł w estchnąw szy . 
u A w m o w  zam yślił się i d ługo siedział zgarbiony, zapom - 

Wszy zupełnie o Ł ogunow ie. P o tem  o trząsn ą ł się i rzek ł: 
kgL~~ W ypijm y jeszcze za m iłość. Czem u p a n  ta k  na  m nie 
Hity • P rzecież w szy stk ie  dob re , lu d zk ie  uczucia n ie  zm ie- 
rWn i z *eg0 P °wo(iu , że coś się  jed n em u  dziw akow i zd a- 
Wstą *en d z iw ak  1116 s*3* an i scep tyk iem , an i pesy -

j!i .p .Tak, m y n ie  p o d d a jem y  się ty m  uczuciom  — pow ie- 
..aSunow m a ją c  n a  m yśli sw ój s to su n ek  do W arw ary . 

tu . Podobnie t m ieli ta k  p odobne p rz ek o n an ia  i poglądy 
' cle, że nie było  w łaśc iw ie  co d ysku tow ać. —  Z eby 

l czasach sta4 się rozczarowanym iceptykiem, trze­

ba być indyw id u a lis tą . T ak i uw aża zawsze, że w szyscy po ­
w in n i s ta ra ć  się m u dogodzić, a jeżeli ta k  n ie  jes t, je ś li go 
pom inięto , obrażono, oszukano, p ęk a  ja k  w rzód  i zaczyna 
zalew ać sw ą żółcią cały  św ia t. A życie je s t ta k  bogate , ta k  
różnorodne!

„N ajcudnie jsza  rzecz — to  życie" — zacy tow ał ze sm u t­
k iem  A rżanow . — To znaczy, że n a jcu d n ie jszą  rzeczą je s t 
naród , bo je s t w ieczny. A szary  scep tyk  m oże w  każdej 
chw ili p rzes tać  istn ieć. Chcę być  cząstką  n a ro d u  i w ierzę 
w  to  piękr.o. — T aki silny  m ężczyzna n ie  m ógł się up ić  
dw om a k ieliszkam i kon iaku . Pom im o sm u tk u  n a  tw a rz y  ch i­
ru rg a  m alow ało  się n a tchn ien ie , k tó re  uderzy ło  Ł ogunow a. 
—  P o w iad a ją , że m iłość je s t  ślepa — m ów ił z uśm iechem . — 
A ja  uw ażam , że m iłość m a tysiące  oczu. P rzecież o d n a jd u je  
tego  jednego, w ybranego  w śród m ilionów , i w y b ie ra  n ie  n a j ­
lepszego, lecz tego, bez k tó rego  żyć n ie  może.

— Ja k iś  ty  p iękny, jak i m ądry ! — m y śla ł Ł ogunow , z b i­
jący m  sercem  p atrząc  na  A rżanow a. —  J a k  m ogłeś n ie  za ­
uw ażyć, co uczyniłeś z tą , bez k tó re j n ie  m ożesz żyć?! J a k  
to  się sta ło , że podciąłeś je j sk rzyd ła  i stw orzy łeś w aru n k i, 
b y  trzec i m ógł s ta n ąć  pom iędzy w am i?  P rzecież  tam ten , 
p raw d ę  m ów iąc, s ta ł się d la  n iej bliższym  i po trzebn ie jszym  
do życia — Łogunow  przypom niał sobie rozm ow ę z Igorem  
K ornbićynem . — T ak, Skorobogatow  by ł w praw d zie  n ie ta k ­
tow ny, a le  k ierow ał się  ostrożnością: n ie  w ezw ał sam ego 
A rżanow a. Ż le by z n im  było, gdyby  obrazi! n ie  Olgę, n ie 
dziw aka K orobicyna, lecz uczucia dok to ra . I dobrze się sta ło , 
że Iw an  n ie  w iedział n ic o ingeren c ji re jonow ego  k o m ite tu  
w  jego sp raw y  rodzinne. Rozniósłby S korobogatow a! A le  ta k  
n a  p raw dę, uczciwie, p a rty n ie , pow in ienby  ' w y ła ja ć  te raz  
sam ego siebie!“

— Dlaczego w ięc rozczarow anie? —  sp y ta ł Ł ogunow  p a ­
trząc  m u  p ro sto  w  oczy.

 Fałszyw y w ybór. W idocznie człow iek  się  pośpieszył i w y ­
b ra ł  n ie  to , co trzeb a  —  odpow iedział Iw a n  z  p rzekonan iem ,

ale  bolesny g ry m as śc iągnął m u n a  chw ilę  u sta . — N ie  w olno 
spieszyć się w tak ich  sp raw ach . P rzec ież  t»  p rob lem  całego  
osobistego życia. D rogi P la to n ie  — dodał n am ię tn ie . — N iech 
się  p an  ożeni ty lk o  w ów czas —  gdy n ie  m oże p an  żyć bez 
sw o je j w yb ran k i. T rudno , n a tu ra ln ie , w  ta k im  s ta n ie  d u cha 
określać, czy w y b ran k a  m oże żyć bez nas!... — zakończył 
p rzyp o m in a jąc  sobie, że Ł ogunow  w y b ra ł już , i w y b ra ł n ie ­
szczęśliw ie. O puścił głow ę i Ł ogunow  zobaczył po ra z  p ie rw ­
szy siw iznę w jego  gęstych  w łosach.

— Za pow odzenie podróży! — rzek ł P ła to n , tłu m iąc  n a  
raz ie  chęć szczerego w yw n ętrzen ia  się  i pod d a jąc  się znów  
k o n tra s to w y m  uczuciom  sy m p a tii i zazdrości™  —   ̂ Życzę 
p a n u  pow odzenia. B ędzie ta m  w iele  tru d n o śc i, a le  te ż  dużo  
w sp an ia ły ch  ludzi!... P odróże  po Północy  p am ię ta  się  przez  
ca łe  życie.

— T ak , w iem  z góry  o tym , że zap am ię tam  tę  podróż! —  
uśm iechnął się z goryczą Iw a n , a le  w  oczach jego b ły sn ę ła  
isk ra  u n iesien ia  zn an a  ju ż  Łogunow i. — Założę w ta jd z e  m a ­
lu tk i szp ita l, a jeśli b ęd ą  ja k ie ś  bardzo  in te re su ją c e  p rzy ­
padki, przyw iozę ty ch  p ac jen tó w  tu ta j .  Z operow ać to  jeszcze 
n ie  w szystko: trzeb a  m ieć  b ad an ia  k lin iczne p rocesu , c a łą  
h is to rię  choroby. N iedaw no b y ł ta k i w ypadek... —  Iw a n  za­
czął z zapałem  opow iadać o chorob ie z różnym i k o m p lik a ­
c jam i w  w eg e ta ty w n y m  system ie nerw ow ym . — I  udało  m i 
się w yciąć. O grom ny był! T aki! — odm ierzy ł paznokciem  n a  
trzo n k u  w idelca  m nie j w ięcej dw a  cen tym etry , k tó ra  to  
w ielkość n ie  w iązała  się w  żaden  sposób w  pojęciu  inży n ie ra  
ze słow em  „ogrom ny". R ozm yśla jąc  o sw oim  s to su n k u  do 
A rżanow a, Ł ogunow  łow ił ty lk o  poszczególne słow a c h iru rg a : 
— O dsuw am  tę tn ic ę  szyjną... b ardzo  głęboko... n ie m ogłem  
go n a w e t od ra z u  w y jąć . G dy chory  się obudził, o s tre  b o le  
w ręce  ju ż  przeszły .

— R eum atyzm ? — zap y ta ł Łogunow .
Iw a n  sp o jrza ł n a  n ieeo  »a zdziw ieniem . . . .

(Ciąg dalszy nastąpi), j
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ZG U BION O  o d c in e k  za - 
m e ld o w an ia  K ry s ty n y , 
J a n u s z a  n a  nazw isk o  C u- 
ry ło  zam . J e le n ia  G óra, 
J a s n a  20 1 o d c in ek  za m e l­
d o w a n ia  n a  nazw isk o  F e ­
lik sa  S iew ie rsk ieg o  zam . 
J e le n ia  G óra , u l. J a s n a  
N r  20. K 3654

ZG U BION O  o d c in ek  za ­
m e ld o w an ia  B ro n is ław y , 
F e rd y n a n d a  nazw isk o  Wa 
la w e n d e r , J e le n ia  G óra.

K  3655

ZG U BIO N O  k s iążeczk ę  
w o jsk o w ą RK U  J e le n ia  
G ó ra , leg . S łużba  P o lsce, 
leg . T .P .P .R ., św iadec tw o  
szko lne , leg. Zw. Zaw . n a  
n az w isk o  O m etiuch  S ta ­
n is ław , C ieplice, R y b n ic ­
ka  24. K  3656

ZG U BION O  o d c in ek  s ta łe  
go w y m eld o w a n ia  n a  n a ­
zw isko  L in e k  L u c ja . 7117

| U N IEW A ZN IA M  p raw o  
w łasności n a  m eb le  Nr.

16228/L w y d an e  p rzez  U - 
! rząd  L ik w id a c y jn y  w  J e -  
| le n ie j G órze n a  nazw isko  
i C zap la T om asz  zam . J e ­
le n ia  G ó ra , W yczó łkow ­
sk iego  9. K  3657

! ZA G UBIO N O  dow ód  ko- 
j le jo w y  — D y r. W rocław , 
k s iążeczk ą  w o jsk o w ą R. 
K . U. J e le n ia  G óra  n a  
nazw isk o  N ow ak  M iro­
s ław  zam . L w ów ek  SI., 
S ta l in a  36. P  3086

U N IEW A ŻN IA M  zgub io ­
n y  o d c in ek  zam eld o w a­
n ia  1 książeczkę  Zw. 
Zaw . P ra c . D rog., w y s ta ­
w io n ą  n a  M ichalsk iego  
D y m itra , P łóczk i G órne  
109. P-3080

ZG U BION O  le g ity m ac ję  
, W SH  168 B oharew icz  A n- 
I n y . 7124

; ZG U BION O  le g ity m ac ję  
j W ydz ia łu  R olnego B oha- 
rew icza  W ładysław a. 7125

i ZG U BION O  k siążeczkę 
1 w o jsk o w ą , w y d an ą  RKU 
I L egn ica  n a  nazw isko  
| O lechnow icz  J a n ,  ro czn ik  
1915. P-3089

WOLNE POSADY

C ZE LA D N IK A  k o m in ia r­
s k ieg o  p rz y jm ę  n a ty c h ­
m ias t. D ruszk iew icz , L eg ­
n ic a , G ó ra lsk a  2. P-3081

POM OC dom ow a s ta rsza , 
k u l tu ra ln a ,  d o  je d n e j 

; o soby , b ez  go to w an ia , 
p o trz e b n a  za ra z . R e jta n a  
10/1, 7713

PO T R Z E B N A  pom oc do- 
i m ow a lu b  d ochodząca .
: K n iaz iew icza  20 m . 4. 7121

LOKALE

! U CZEŃ  p o sz u k u je  po k o ­
ju  s u b lo k a to rsk ieg o  w  J e ­
le n ie j G órze. Z głoszenie 

I, .Słow o Polskie** J e le n ia  I 
G ó ra  p od  „U czeń". K-3652

P O S Z U K U JĘ  2 lu b  1 p o ­
k ó j z k u ch n ią , e w e n tu a l-  

i n ie  pokó j su b lo k a to rsk i 
i n a  dw ie  osoby . Z w ro t ko- 
1 sztów . Z g łoszen ia  pod
i „P iln e 4*. 7115

STU D EN T p o sz u k u je  po- 
Iko ju . Z g łoszen ia pod
l „W et" . 7118|-------------------------
STU DENT P o lite c h n ik i 
p o szu k u je  n ie k rę p u ją c e -  
go m ieszk an ia  z u ży w a l­
nośc ią  ła z ien k i. Zgłosze­
n ia  p od  M. K. 7120
— -

, SAM OTNA n a  s tan o w i- 
| sk u  zn a jd z ie  pom ieszcze­
n ie . O fe r ty  „Słow o P o l­
s k ie "  pod  „P om ieszcze- 

j n ie " .__________  7127

POSZUKIWANIA
RODZIN

D A D A J A n ie la  po szu k u je  
m ęża D ad a ja  S te fa n a . 
S p raw a  rozw odow a. — 
P ień sk , 8 D yw izji 5, po w. 
Zgorzelec . K-3649

RÓŻNE

ZA G IN Ę ŁA  b ia ła  koza 
bez  rogów . O dprow adzić 

i za  w y n ag ro d zen iem  ul. 
S piżow a 34 m  7. 7123

str. ar. „
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Aktualna sprawa
Poza tram wajam i, najpopu­

larniejszym  środkiem  lokom o­
cji w  naszym  m ieście, jest ro­
w er, który napraw dę jest  
w iernym  tow arzyszem  n ie je ­
dnego robotnika, zw łaszcza  
m ieszkającego w  oddaleniu  
od zakładu pracy. R ow er cie- 
sfcy się  też dużą popularno­
ścią  w śród m łodzieży szkol­
nej.

N iestety , czasam i n ie w ia ­
domo co z  tym  środkiem  lo ­
kom ocji zrobić, jeśli chce się  
np. dokonać zakupów  w  m ie­
ście, czy załatw ić jakąś spra­
w ę  w  urzędzie. Problem , co 
zrobić z rowerem , staje się  
czasam i nierozw iązalny.

Dlaczego piszem y dzisiaj o 
te j spraw ie, chociaż ze w zg lę­
du na porę zim ow ą row er dziś 
jest m niej w  użyciu. P iszem y  
o tym  dlatego, że w  r. 1951 
Prezydium  MRN. przeprowa­
dzać będzie jak corocznie re­
jestrację rowerów. Otóż chcie­
libyśm y, ażeby część opłat, po 
bieranych przy tej rejestracji, 
została zużytkow ana na w ybu­
dow anie w  ruchliw szych punk  
taeh m iasta m iejsc postojo­
w ych  dla rowerów.

Spraw ą tą zainteresow ała  
s ię  już kom isja kom unikacyj­
na MRN i w ysunęła  odpow ie­
dn ie propozycje. A by je  zrea  
lizow ać, trzeba już obecnie  
poczynić przygotowania, gdyż 
w iosną punkty postojow e po­
w inny być oddane do użytku.

Tuwicz.

4 .5 0 0 .0 0 0  m zaoszczędzonych nici

Jeden dzień z  Lidią Korabielnikową
we Wrocławskich Zakładach Odzieżowych

B u k ie t czerw onych  goździ­
ków , k tó ry  d rog iem u  gościo­
w i w ręczy ła  D an u ta  Supa, 
b ard zo  L id ię  ucieszył. Je j 
sm u k ła  sy lw e tk a  n a w e t z ty ­
m i k w ia ta m i n ie  w y ró żn ia ła  
się spośród  obecnych. A  je d ­
nak ... N azw isko  K o rab ie ln i­
kow ej znan e  je s t  dzisia j n ie  
ty lk o  w  całym  Z w iązku  R a ­
dzieckim , a le  rów n ież  w e 
w szystk ich  k ra ja c h  d em o k ra ­
c ji ludow ej.

W rocław sk ie  Z ak ład y  P rz e ­
m y słu  O dzieżow ego od m a ja  
b r. p ra c u ją , oszczędzając k o m - 
p leksow ym  sy stem em  L id ii 

' K o rab ie ln ik o w ej. B ry g ad z is t-  
k a  D a n u ta  S up a , w n e t po se r ­
decznym  p rzy w itan iu , op ro ­
w ad za  gościa po h a la c h  p ro ­
du k cy jn y ch  oddzia łu  „D “ p rzy

N O T A T N I K  WROCŁAWSKI
I  Z o k a z ji M iesiąca  P o g łęb ie ­

n ia  P rz y ja ź n i P o lsk o  - R adz iec ­
k ie j  T o w arzy s tw o  W iedzy P o ­
w sz ech n e j o rg a n iz u je  d n . 2S bm . 
o  godz. 18-ej w iec zó r li te ra c k i 
d la  p raco w n ik ó w  P P B . W części 
a r ty s ty c z n e j w y s tą p i ze spó ł „Ż y ­
w eg o  S ło w a“ . W ieczór o dbędz ie  
Bię w  św ie tlicy  p rzy  u l. W itosa 11.

■ J u t ro  o godz. 16 w  sa li M RN 
w  R a tu sz u  "odbędzie się  o d p raw a  
p rzew o d n ic ząc y ch  s e k re ta rz y  i 
s k a rb n ik ó w  T P P R  o raz  p rz e d s ta ­
w ic ie li Z M P  i Z H P.

B Z e b ra n ie  k o ła  S tr . D em .
p rz y  C echu  P ie k a rz y  od b ęd z ie  
s ię  ju t ro  o godz. 17-tej w  sa li 
p rz y  u l. P o d w a le  Ś w id n ick ie  18.

■ M egafony  n a  d w o rcach  k o ­
le jo w y c h  W rocław ia  o ra z  p rzy
P D T  p rz y p o m in a ją  w ro c ła w ia ­
n o m  o N aro d o w y m  S p is ie  P o ­
w szechnym .

B K u rs  w ieczo row y  d la  dz ia ł­
kow có w  rozp o czy n a  się  d n . 1
g ru d n ia , a  n ie  ja k  po d an o  po­
cz ą tk o w o  29 bm .

g  T rz y  n ow e k io sk i o tw ie ra  
P S S , a m ian o w ic ie  w  g m ach u  
O p ery , w  R zeźn i M ie jsk ie j i  w  
g m a c h u  ..C zy te ln ik a" .

U K o m ite t W spó łzaw odn ic tw a 
P ra c y  Z w . Z aw . P ra c . B udow n ic  
tw a  o b rad o w ać  będ z io  d n . 30 bm .
o  godz. 10 w  O R ZZ (m a ła  sa la  
k o n fe re n c y jn a ) .

B  A rty k u łe m  n aszy m  o szp ita ­
lu  z a k aźn y m  z a ję ła  s ię  k o m isja  
zd ro w ia  M RN, k tó r a  n a  n a jb liż ­
szym  sw y m  p o s ied z en iu  w  d n iu  
29 b m . b ęd z ie  szu k a ła  sposobów  
z m ien ien ia  do ty ch czaso w eg o  s ta ­
n u  rzeczy .

B O b. A le k sa n d e r  W łodarczyk , 
szo fe r  W RN, zam . p rzy  u l. P o d ­
w a le  O ław sk ie  17, za w iad am ia  
nas , że n ie  je s t  id e n ty c z n y m  z 
szo fe rem  te g o  sam ego  im ien ia  i 
n az w isk a , z a m ieszk a ły m  p rz y  u l. 
Z bożow ej 26 m . 6, u k a ra n y m - 
p rzez  P re z . M RN za  p ija ń s tw o .

I  J a k  się  d o w ia d u je m y , p rz y ­
rzec zen ie , że ju ż  w  g ru d n iu  b r . o- 
tw a r ta  będ z ie  n o w a k u c h n ia  w  b a  
rz e  ry b n y m , n ie  będ z ie  p raw d o p o  
d o b n ie  d o trz y m a n e , po n iew aż  do 
ty c h czas  je szcze  n a w e t k o sz to ­
ry s  re m o n tu  n ie  z o s ta ł spo rządzo  
ny .

■ W ieczór d y sk u sy jn y  po  f i l ­
m ie  p t.  „ Ś m ia li lu d z ie '1 o dbędz ie  
s ię  dz isia j w  k in ie  „ S lą sk “ , po 
p ie rw szy m  seansie .

ul. Szew skiej, z d u m ą  p o k a ­
zu jąc  tab licę  z w y k resam i 
w y k o n an y ch  n o rm  i pow zię­
ty ch  zobow iązań.

N a I I I  p ię trze  o lbrzym iego 
gm achu , n a  jed n y m  ze sto ­
łów  ta śm y  n r  15, sto i p iękn ie  
w y h afto w an y  proporzec p rze ­
chodni, uzysk an y  za najlepsze  
w y n ik i w e w spółzaw odnictw ie. 
L id ia  K o rab ie ln ik o w a z za in ­
te reso w a n ie m  og ląda sym bol, 
w y ró żn ia jący  b ry g ad ę , po tem  
szczegółow o w y p y tu je  o p ro ­
ces p ro d u k c ji.

— Czy u  w as o rg an izu je  się 
sp e c ja ln e  n a ra d y  robocze d la  
k ażdej poszczególnej b ry g a ­
dy? — O k azu je  się, że nie. 
L id ia  k rę c i z n iedow ierzan iem  
głow ą:

— To jak że  m ożecie s p r a ­
w nie  p racow ać? W iecie, u  
nas, gdy ty lk o  je d n a  z p ra ­
cow nic b ry g ad y  n ie  w ykona 
no rm y , n a  n a jb liższe j p rz e r ­
w ie  ob iadow ej lu b  po pracy , 
w szy stk ie  zb ieram y  się i szu ­
kam y  p rzyczyny  zła. M etoda 
ta k a  d a je  doskona łe  w ynik i.

K o rab ie ln ik o w a odw iedza 
w szy stk ie  sale. W szędzie je s t 
ow acy jn ie  w ita n a  przez p r a ­
cownic® W ZPO. O krzyki 
„N iech ży je  K om som oł!“, 
„N iech ży je  in ic ja to rk a  ko m ­
pleksow ego oszczędzan ia!“ roz­
leg a ją  się z w szystk ich  k ą ­
tów .

Po  zw iedzen iu  oddzia łu  „D “, 
L id ia  K o rab ie ln ik o w a u d a je  
się  do zw ycięskiego oddzia łu

£.i&ty do „SŁowa"
Trzeba pomyśleć o stołówce akademickie]

Kio ma remontować solą
i zakupić sprzęt kuchenny?

O negdaJ p isa liśm y  o s to łów ce 
a k a d e m ic k ie j w e W rocław iu , m ie  
szcz.\cej s ię  p rz y  u l. S zew sk ie j. 
P isa liśm y , że n ie  o d p o w iad a  o n a  
w a ru n k o m  s a n ita rn y m , w y m ag a  
re m o n tu  1 z a o p a trz e n ia  w  w y s ta r  
c z a ją c ą  ilość sp rz ę tu  k u c h e n n e ­
go . W  o d p o w ied z i o trz y m a liśm y  
% P . S. S. p ism o  n a s tę p u ją c e j 
tr e ś c i:

r e g o  i s to łow ego . Do dziś U ni­
w e rs y te t  n ie  z ro b ił n ic , ab y  po­
w y ższą  sp raw ę  za ła tw ić . D la w y ­
ja ś n ie n ia  d o d a jem y , że n a  800 
.w yd aw an y ch  o b iadów , d y sp o n u ­
je m y  za led w ie  50 ta le rz a m i o raz

N i e ł a d n i e !
Co na ło 
d y re k c ja  P D T ?

N asz c z y te ln ik , Jó zef O zim ek  
z a k u p ił  23 bm . p o m ięd zy  godzi­
n ą  9 a  10 w  s to isk u  m ięsn y m  
w ro c ław sk ieg o  PD T  k ilo g ram  
b o cz k u . P o n iew aż  n ie  m ia ł z b y t 
w ie le  czasu , b a rd zo  c ieszy ł się 
ty m , i i  o trz y m a ł boczek  zw ażo­
n y  I za p ak o w a n y . J a k ie ż  by ło  
zd z iw ien ie  naszego  cz y te ln ik a , 
k ie d y  po p o w ro c ie  do  dom u  1 
ro z p a k o w a n iu  to w aru  p rz e k o n a ł 
s ię , że z a k u p io n y  boczek  sk ła d a ł 
s ię  p rzew aż n ie  ze sk ó ry , g dyż  
tłu sz c z  zosta ł... w y c ię ty .

Co z ro b ił nasz c z y te ln ik ?  R e­
k la m o w a ł w d y re k c j i  PD T . 
O trz y m a ł odpow iedź , że po o d e j­
śc iu  od  s to isk a  n ie  u w zg lęd n ia  
s ię  ż a d n y ch  re k la m a c ji.

Pisz.^ę to , w idzim y  Jak  p r a ­
c o w n ic y  s to isk a  m ięsnego  PD T 
ru m ie n ią  się  ze w sty d u

ta k ą  s a m ą  Ilo śc ią  ły ż ek  1 w i­
delców .

z a z n a c z a m y  — k o ń cz y  sw ój 
l i s t  P SS , — że o ile  w a ru n k i n ie  
u le g n ą  p o p raw ie , b ęd z iem y  m u ­
s ie li s to łó w k ę  z a m k n ą ć '4.

„S to łó w k a , w y d a ją c a  d z ien n ie  
oko ło  800 o b iadów , n ie  o d p o w ia ­
da  w ym ogom  s ta w ia n y m  lo ka lom  
m asow ego  ży w ie n ia . Je szcze  n a  
p o c z ą tk u  w a k a c j i  zw raca liśm y  
się  do R e k to ra tu  U n iw e rsy te tu  
W rocław sk iego  o p rz e p ro w a d z e ­
n ie  p rz e z  U n iw e rs y te t re m o n tu  
o raz  z a k u p ie n ie  sp rz ę tu  k u c h e n -

L łs t d y re k c j i  P SS  p rz e k a z u je -  
Jem y  tą  d ro g ą  R e k to ro w i U ni­
w e rs y te tu  W ro c ław sk ieg o , w ie ­
rz ą c , iż  z n a jd ą  się  fu n d u sze  n a  
p rzep ro w a d z e n ie  re m o n tu  1 za ­
k u p ie n ie  naczy ń .

W rocław scy  s tu d e n c i w  k a ż ­
d y m  w y p a d k u  n ie  m ogą być  p o ­
zb a w ien i s to łó w k i p rz y  u l. Szew ­
s k ie j .

Lidia  K orabiehdhm m  rozdaje mm.to g ra fy  tw oim  koleżankom
z  Z M P  F o t. A. Czelny

Przygotow ania do Spisu zakończone

3 grudnia wyruszy na miasto 934 komisarzy
P rzygo tow an ia  do N arodow e 

go Spisu  Pow szechnego są  już  
n a  te ren ie  m ia s ta  zakończone. 
W szyscy kom isarxe p rzeszli do 
k ładne przeszkolenie i  zaznajo  
m ili się szczegółowo z w ytycz­
nym i i m ate ria łem  spisowym . 
Ns  około 1000 typow anych  ko ­
m isarzy , zaledw ie 6 n ie w ypeł­
n iło  w ym aganych  w arunków .

C ałe m iasto  podzielono n a  
82 re jo n y , za ś  n a  czele każde­
go re jo n u  sto i kom isarz re jono  
wy. K ażdy  re jo n  podzielony 
je s t  n a  obwody. Ogółem m am y 
934 obwody i  ty lu ż  kom isarzy 
spisow ych, n ie  licząc rezerw .

Obecnie kom isarze obchodzą 
sw oje obwody i in fo rm u ją  mie 
szkańców  o spisie, u m aw iając

się rów nocześnie co do godzi­
n y  itp . Pożądane je s t, by w 
dn iu  sp isu , t . j .  3 g ru d n ia  m ie­
szkańcy pozostali w domu i o- 
czekiw ali kom isarzy  spiso­
wych. N ie je s t  w skazane rów ­
nież u rząd zan ie  w tym  dniu 
m asow ych wycieczek.

N ależy zaznaczyć, że m iesz­
kańcy  obow iązani są  do udzie­
la n ia  szczegółowych odpowie­
dzi. Spis je s t  chroniony ta jem  
n icą  spisow ą i w szelkie in fo r­
m acje  służyć będą w yłącznie 
celom ew idencyjnym  i  s ta ty ­
stycznym . D ane spisowe nie 
m ogą być w ykorzystyw ane 
przez tak ie  urzędy , ja k  kw ate ­
runkow y, podatkow y itp . ( t t)

Wrocławski Z0R przoduje
W  roku przyszłym  3 nowe osiedla
Z a rz ą d  O sied li R obo tn iczy ch  

p ra c u je  p e łn ą  p a rą . R oczny  p la n  
p ra c y , k tó ry  o k az a ł s ię  z b y t 
szczup ły  z o s ta ł ro z sze rz o n y  D o­
s k o n a łe  w y n ik i w  re a l iz a c ji n o ­
w ego  p la n u  (87 p ro c . do  1 lis to ­
p a d a  b r.) p o s taw iły  w ro c ław sk i 
ZO R n a  p ie rw szy m  m ie jsc u  w e 
w sp ó łzaw o d n ic tw ie  w sz y stk ich  
Z O R -ów  w  P o lsce.

W ro k u  b ie żący m  o d d an o  do

u ży tk u  n a  te re n ie  w o jew ó d z tw a  
w ro c ław sk ieg o  oko ło  4 tys. izb 
m ieszk a ln y ch , a do s ty cz n ia  p ro ­
je k tu je  s ię  p rzy g o to w an ie  n o ­
w ych  1.500 izb. W e W rocław iu  
b u d o w n ic tw e m  ro b o tn iczy m  ob ­
ję te  są  u lic e : W andy, P o lla k a  i 
O rzeszkow ej. W ro k u  p rzysz łym  
re jo n y  te  o trz y m a ją  trz y  now e 
c s ie d la  ro b o tn icze  z ogó lne j licz­
b y  12, p rz y p a d a ją c e j n a  ca łe  w o­
jew ó d z tw o .

B “, w  k tó ry m  w iększość s ta ­
now ią  b ry g ad y  m łodzieżow e. 
W  b ra m ie  fa b ry k i w ita  ją  
p rzo d u jąca  m a szy n ia rk a  A n ie­
la  SJiw a. I  znów  p racow nice  
zak ładów  w znoszą ok rzy k i na  
cześć L idii, n a  cześć p rzy jaźn i 
po lsk o -rad z ieck ie j i  w spólne j 
w a lk i w szy stk ich  n a ro d ó w
m iłu jący ch  pokój.

W  h a li b ry g ad y  im . H an k i 
S aw ick ie j m łoda m aszy n ia rk a , 
T a tia n a  D utk iew icz, rzu ca  się 
n a  szy ję  L id ii. N as tęp u je  w y - ,  
m ian a  se rdecznych  p o ca łu n ­
ków . Z M P -ow cy i Z M P -ów ki 
śc isk a ją  d łon ie  K om som ołki. 
A le w  n as tęp n y ch  h a lach  bez­
u s ta n n ie  w arczą  m aszyny.
P ra c y  n ie  m ożna p rze ry w ać  
a n i n a  m inu tę.

P rz y  sto łach  ta śm y  im . Ł u ­
bów  Szew cow ej, K o rab ie ln i­
k o w a z a trzy m u je  się dłużej. 
P odczas p rzy jac ie lsk ie j ro z­
m ow y robo tn ice  w y m ien ia ją  
dośw iadczen ia:

— J a k  w alczy  m łodzież 
K om som olska o uzysk an ie  
n a jw yższej jakości w y p ro d u ­
kow anego  m a te ria łu ?  — p y ta  
m aszy n ia rk a  F ra n c iszk a  W a- 
tras .

— W naszych  fa b ry k a c h  — 
odpow iada L id ia  — przy p ro ­
d u k c ji s e ry jn e j w p ro w ad zi­
łyśm y sam o k o n tro le . Ż adna 
p raco w n ica  n ie  p rzy jm ie  w y ­
b ra k o w a n e j sz tuk i, an i też n ie  
odda n ied o sta teczn ie  w y k o ń ­
czonej. O szczędzam y w  ten  
sposób w iele , gdyż nie je s t 
ju ż  kon ieczna ta k  śc isła  k o n ­
tro la  m iędzyoperacy jna .

M aszy n ia rk a  D ziew ierska  
w y jaśn ia  L idii, że u n ich  
w p row adzono  ju ż  zupełn ie  
podobny  sys tem  p racy . — l i ­
czym y się n a  w aszych  do ­
św iadczen iach  — d o d a je  z 
p rzekonan iem . — W o sta tn im  
k w a r ta le  zaoszczędziłyśm y 4,5 
m il. m . nici.

P o  zw iedzen iu  W ZPO , L i­
d ia  K o rab ie ln ik o w a u d a ła  się 
do S półdzieln i „O lgina", gdzie 
po zapoznan iu  się ze sposo­
bem  w y tw arzan ia , w zię ła  u -  
dz ia ł w  k ró tk ie j uroczystości, 
zorgan izow anej n a  je j cześć.

(ster).

t l i n

T e a t r y
K AM ERA LN Y , godz. 19 r , 

k o m y ś ln a  siostra* '. ”
M ŁO DEGO  W ID ZA , godz. 1Q 

,,N a ro zk az  szczu p a k a" ,' godT 
19.15 — „ J a  ch cę  do domu**.

W y s ta w y
„K S IĄ Ż K A  RA D ZIECK A  I tt'7 

D A W N IC TW A  MUZYCZNE" ,  
O .R .Z .Z ., u l. M a zo w ie c k a  17 ** 
otw.> codz. od  godz. 15—21 ’ ** 

„ R A D Z IE C K A  L IT E R A T U R A  PT* 
K N A "  -  B ib lio te k a  Uniwersy. 
te ck a , u l. S za jn o ch y  7, otwarta 
codz. od  godz. 10—14. 

„ P O L S K O Ś Ć  Ś L Ą S K A  W DOKU. 
M E N C IE " , A rch iw um  Państwo! 
w e , u l. G d y ń sk a  2, otw. codz, 
w  godz. od  10 — 18. 

„ J U L I U S Z  S Ł O W A C K I"  -  Muze. 
u m  Ś ląsk ie , p l. Wojewódzki 
o tw . od  godz. 10—15, w  niedziele 
o d  godz. 10—19.

„T E C H N IK I GRAFICZN E", Mu. 
ze u m  Ś ląsk ie , p l. Wojewódzki, 
o tw  codz. od godz. 10—15, w 
n le d z . od  10—19. 

„F O T O G R A F IK A  MEKSYKAS. 
S K A " — P T F , u l. Stallngradzka 
n r  26 o tw . codz. od  godz. 9-u 

„P O L S K A  KARY K ATURA  POI/.! 
TYCZNA** — R atusz , Rynek, 
o tw a r ta  codz. od  godz. 8—15. 

„M A LA RSTW O  ROSYJSKIE Z 
G A L E R II TR E T I AKOWSKIEJ
W M O SK W IE" w  barwnych re- 
p ro d u k c ja c h  — M uzeum  Śląskie, 
p l. W o jew ódzk i, o tw a rte  (z wy. 
Ją tk ie m  p o n iedzia łków ) od godz. 
10—15.30.

R e p e r t u a r  k in
„Ś L Ą S K ", u l. G en Swierczew. 

sk leg o  67 — „Ś m iali ludzie" 
(radz .). godz 16,30, 18,30 i 20,30. 

„P R Z O D O W N IK ", u l. Benedykt! 
P o lla k a  15 — ..Śm iali ludzie" 
(radz.), godz 15.30, 17,30 i 19,* 

„S C A L A ". u l. M ikołaja 17 -  
„Ś m ia li lu d z ie "  ( r a d z ), godz. K, 
18 l 20.

„W A R SZ A W A ", u l. Fredry 16 - 
„ O s ta tn i e ta p "  (polski), godz. 
15.45, 18 i 20.15.

„PO LO NIA '*, u l. Żeromskiego 53- 
.,O rzeł K au k a z u "  I ser. (radz.), 
godz. 16. 18,15 1 20.30. 

„P IO N IE R " ul. S talina 71 - 
„N ow y  d o m “ (radz.), godz. IV 
1 17 — P ro g ra m  aktvalncśd
go Hz. 19, 20 1 21.

„F A M A " — P sie  Pole, Bolesław 
K rzy w o u steg o  — „Decyzja proL 
M ila sa "  ( r a d z )  godz. 20. 

„T Ę C Z A ", u i. K ościuszki 177 -  
„ L ich w ia rz  G obseck" (radz* 
godz. 16. U  1 20 

„R O B O T N IK " — Leśnica -  „Tor­
p edow iec  n ie u g ię ty "  (radz.) - 
C zy n n e  w  c z w artek  1 piątek 

godz. 19, sob o ta  godz. 17 i U. 
n ie d z ie la  godz. 14,30, 17 1 19.

OGRÓD ZOOLOGICZNY, ulic* 
W rób lew sk iego  1. otw . codz. oi 
godz. 9—19.

M o c n e  d y ż u r y  aptek
P o d  . L w em ", p l. PKW N S 

„ „ O p a trz n o śc ią " . Stalina •  
„N ow a A p te k a " , P iastow ska *. 
O STRE DYŻURY POGOTOWIA:

K lin ik a  C h iru rg iczn a  II, Klini­
k a  W e w n ę trzn a  II , Szpital Be 
te  zda  (oddz. g inek .), KUolto 

P e d ia try c z n a .

Ciekawa wystawa w Domu Kultury ORZZ
W  W ojew ódzkim  D om u K u l­

tu ry  o tw arto  w y sta w ę p la s ty -  
k ó w -am a  torów .

A u to ram i w ystaw io n y ch  
p ra c  są p racow nicy  fizyczni 
i um ysłow i, n ie  p o siadający  
p rzyg o to w an ia  fachow ego. Są 
w śród  n ich  je d n a k  i tacy , 
k tó rzy  s ta ra ją  się przysw oić 
sobie pew ien  k ie ru n ek . 
W szyscy p re z e n tu ją  w idzow i 
tę tn o  now ego, w artk ieg o  ży­
cia.

W śród ob razów  w idzim y 
m a rtw e  n a tu ry , p o r tre ty  
p rzodow ników  pracy , f ra g ­
m en ty  zab y tk ó w  W rocław ia  
i inne.

O k ażdym  o brazie  m ożna by  
coś pow iedzieć, każdy  p rze ­
m aw ia  do w idza. Z n a jd u je m y  
też  w  n ich  to, co je s t  n a jw a ż ­
n ie jsze  i n a jb a rd z ie j c h a ra k ­

te ry sty czn e : tw órczą myS *
p rze jaw y  życia współczesw* 
go. A utorzy  u trw alili M  
m en ty  sw oich zakładów prs* 
cy i oddali w ie rn ie  jej ryto

W y s ta w a  radzćecŁtó 
k s i ą ż L i  te c h n ic z n t

B ib lio tek a  Politechniki 
W ro c ław sk ie j zorganizow«‘ 
la  c iek aw ą w ystaw ę P.Ł 
„R adziecka  książka techni- 
czna“. W y staw a mieści s* 
w  czy te in i czasopism Bi* 
b lio tek i (Politechnika, Wy­
brzeże W yspiańskiego Sj 
p o k ó j 402). W ystawa j<*> 
o tw a r ta  codziennie do dni* 
2 g ru d n ia  br. w godzina™ 
od 9 do 14.

Niezwykłe 
przygody 

Tartarena
z

Taraskonn
według 

powieści 
A. Daudet 
Ilustracja 

d a tow sk ien

— K to  tam ?  — k r z y k n ą ł  T a r ta - 
ren , c h w y ta ją c  c zeka n .

W te j  ch w ili d r zw i s ię  o tw a r ły  
ł  za m ia s t sp o d zie w a n y c h  ra b u sió w  
w e sz li d w a j o grom nego  w zro s tu  
tu r y ś c i Z a  n im i w k r o c z y l i  p r ze ­
w o d n ic y , tragarze , s ło w e m  cała

w yo-\aw a, ud a ją ca  s ię  na  J u n g - 
fra u .

T a rta re n  począ ł rob ić h o n o ry  
d o m u , choc ia ż p r z y b y s z e  i ta k  
c z u li  s ię  w  s c h ro n isk u  ja k  u  s ie ­
b ie . T rz e w ik i p r z y b y ły c h  s c h ły  
p r ze d  k o m in k ie m , a  o n i s ied z ie li,

g rze ją c  nog i l za jada li ta k ą  sam ą  
ja k  T a rta re n  ceb u lo w ą  zupę.

T a rta re n  zaczą ł opow iadać o 
s w y c h  su kcesa ch  m y ś liw s k ic h , a le  
tu r y ś c i n ie  o k a z y w a li z b y tn ie g o  
z a in te re so w a n ia  ty m  p rze d m io ­
te m , odpow iada jąc  m o n o sy la b a m i.

R o zm o w a  o żyw iła  się , g d y  je d e n  
z  n ic h  p o ru szy ł te m a t n ie b e z p ie ­
c zeń s tw , z w ią za n y c h  z e  w s p i­
n a czką . M ów iono o tr u d n y c h
p rze jśc ia c h  na  Ju n g fra u  i o  k a ­
ta s tro fa c h , k tó re  się  tu  w y d a r z y ­
ły . T a rta re n  u śm iech a ł s ię  iro ­

n lc zn ie . W reszc ie  o d c t u g M | 
b o k  je d n eg o  z  p r z e w o d n  

r ze k i c h y tr ze :  ,.,«««#
— Z n a m y  s ię  na  tych  S V ^  

w y p a d k a c h , p rzy jacie lu , co 
w szystko  n a b 'e 'a n ie  gości-’ ^  

Z d z iw io n y  p rzew o d n ik  Il‘e 
dzia ł, co odpow iedzieć.

R e d a k to r  N acze lny  STA N ISŁA W  ZIEM A K . A d ics  R ed a k c ji 1 W y­
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p isów  rUe h j w i c ł  1 za og toszcn la n te  odno w lad a  F —1—4§®B7

P REN U M ERA TA : z p rze sy łk ą  p o cz to w ą: m ies ięc zn ie  4,95 
ta ln ie  12,15 z*, p ó łro c zn ie  Ż4,38 zł, ro czn ie  48,60 zł. Prenumeratę P 

Wftr.yBtkin p lac  »oczt. o raz  P P K  „R u c h " . K onto  PKO vu»


